
ANY. 
roDt SOBOtA 24 MA_JA.o..--l_92_4_r_. ______ I_-:--__ N_UM_E_R.;.... _PO_J_ED_YN_' CZ---=Y...:M..:K:.:: • .:.250.:..:.:.:.000..:..:...-::--::---:---L......:;~-11:;.:1! 

z , ' ek wi I ieg mia ta. 
Oi~cma mila ~eźui w Chłca~o~ mi~z_cząca 10,000 sztuk bydła, prze~aczonego na codzienny q~j. 

Inl:. BrUck, k~Gry broro~.ti' barw 
Aust~ji w rne::zu tenn5sow,),~m 
~zwajcarja - Austrja o puhar 

Dawlsa. 

~r. ·~eae tt§(;y ~_.o: · ;· i: · ;y' :t{:oS):;,';~ rr;roJ;1. y~q~~" 
"OŚ~G Ha. ~'A:ry;i!i! i fu:i1łd~mlast ~a~i'lg~~~,:j.ii,(I\~~'n ą 
zosłała do wytw6ri1i . d nematcgr aficznej Gau~ 

morał. 

Q-::e5ciaH~"lHUłlłl (6~waicari~) IW) 
~t~zcł! w m~e~u ~e"I1'$QUI. I"m 
Gzwalcarja--AustrJa '0 puf Ul' 

Davisa. 



~tr . 2. 

Pierwszy budżet 
socjalistyczny w Anglji 

-:0: ____ 

W nięzwylde wartkim prądzie ostat­
nich wypadków politycznych, które od­
znaczyły się bądź wielką wewnętrzną do 
niosło§ci~l bądź zewnętrzną jaskrawością 

przesunęIy się prawie niespotrzeżenie 

dwa objawy z wewnętrznej polityki an­
gielskiej, zasługujące ze wszech miar na 
baczną uwagę, mimo pewnego opóźnie­
nia. Mamy na myśli budż~t, przedłożony 
allgi~lskiej izbie gmin przez kanclerza 
skmbu p. Snowd~nas tudzież mowę pre 
mjera Mac DonaIda, wygłoszoną na ma 
nifeskcyjnem zgromadzeniu kobiet z par 
t.ji pracy, 

Budżet p. Snowd~mł jest pierwszym 
budżetem socjalistycznym w Anglji. Sfe­
ry posiadające oczekiwały go z niepoko 
jem. Wszak nie tak dawno w tej samej 
izbie gmin p. Snowden podczas spraw 
budżetowych za czasów gabinetu Lloyda 
Georgea nucił swój słynny aforyzm, wieI 
ce podobny do bomby: "Niechaj bogaci 
nie myślą o tem, co im zosłanie zabrane 
lecz o tem, co im jeszcze pozostanie". A 
później p. Snowden swoją politykę ban 
sową rozwinął w książce p. t. "Ii Labom 
Roules" w sposób, który dla sfer posia 
dających nie bardzo był zachęcający. 

Ale p. Snowden nie jest niewolnikiem 
doktryny, lecz idzie za nakazem zdrowe 
:$lo zycia, które zawsze bierze górę nad 
formułkami. - Wiernym pozostał doktry 
nie partyjnej, kiedy znacznie obniżył o­
płaty od cukru, kawy, herbaty tudzież 
całego szeregu innych artykułów spotyw 
CEych codziennej potrr:eb, - ale ,,'wno 
czeŚm. liczy się z koniecznością życia r 
znosi pewne opłały. które 511nie ciążyły 
na dochodach towauystw przemysło­
wych. Dal robotnikom tańsze śniadania 
,j podwieczorki - a równocześnie zmuiej 
,szył nłecoclężary, spoczywające na bar 
:ach kapitaD.sł1l'w. Niespodzianką także 
'stał się projekt Snowdena, ażeby z dniem 
,l sierpnia br. znieś~ zaprowadzone 'W r. 
~1915 opłaty celne od aułomobilów luksu 
.owych; instrumentów muzycznych, ze­
~ków i łiIm6w kinowych. Opłaty te wy 
nosiły 33 i jedna trzecia procent wartości 
;mpońowanego towaru. O nacjonalizacji 
f,rzedsiębłOrstw i stopniowem apa6stwo 
fW!tmiu wszeDdej własności Snowden nic 
lale wspomlDL Nie wyrzekł się tego po­
istulatu - ale odlotył go Da p6fJde~ O­
,'becmt. ujął p. Snowden swój program 
skarbowy W' DaStępuJęce tezy: ZDiż !ftłe 
opłat od środk6w &pOty wczych. spł-ta 

. ~ młesienie lab przemysłowych, 
\W:nszcie zaprowadzenie jak najwi~ 

I szych oszczędności. 
Tak wygląda pierwszy socjalistyczny 

budżet angielski. Taki budżet - piHP. 
Uoyd - byłby z pewnoicią przedłożył 
parlamentowi Gladstone. 

WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY 
WE WŁOSZECH. 

Specjalna &łutba telegralkzna "Expressu", 

Rzym, 23 maja. 
W Wenecji czynione są obecnie przy 

~otowania do wielkiego procesu kom11ni­
stycznego. 

Ciekawe są niektóre szczegóły tych 
nadzwyczajnych przygotOlW8ń sądu włos­
kie~o. 

Wedle prawa włoskiego oskarżeni o 
ciężkie pnestępstwa nie siedzą podczas 
procesu na ławie oskarżonych, lecz w 
specjalnej klatce za kratami. Otóż w 
sądzie weneckim wybudowana zostanie 
specjalna. klatka dla 132 oskarżonych ko 
munlstów. 

Między oskarżonemi znajduje się 60-
letni starzec oraz 16-1etnia dziewczyna, 
która jednak podczas popełnienia swe­
go przestępstwa miała zaledwie 14 lat. 

Proces ten trwać będzie około 3 do 
ł miesięcy. 

Sąd zmuszony był wydać specjalny 
album z fotografiami oraz szczegółowcmi 
wyjaśnieniami o prz.estępstwie każdego 
z oskarżonych, gdyż ani obrońcy, ani sąd 
.nie byliby w stanie iuac~ej rozpatrzyć 
tei~aM~ ~o~ 

,,~RESS WIECZORNY" 

~ ~el~ieueńUwo ly[ia i mienia na nany[~ knieja, 
Najwięcej bandytów grasuje na odcinku 

Koluszki-Skierniewice. 

Zwaloryzowany koń 
przedstawk! wartość 

,jednego grosza. 
-u-

D ' I· . . . . lO •• kl· • k I Tak przynajniej ocenia do absur. · OpO U Ule zorganIZUjemy po ICJI o eJoweJ na o e- dalny biurokratyzm. 
jach naszych będą panować "bałkańskie" stosunki. 

Znany publicysta p. Stanisław Mróz 
l1mieścił w "II, Kurjerze Codziennym" ar 
tykuł, omawiający bezpieczeństwo na na 
szych kolejach, który ze względu na jego 
aktualność przytaczamy w całości, 

Prawidłowe zorganizowanie komuni­
kacji i należyta jej ochrona jest niewątpli 
wie jednym z naczelnych zadań cywilizo 
wanego państwa. To też ochrona linji ko 
lejowych, oraz ochrona życia, zdrowia i 
mienia pasażerów, była zawsze w państ 
wach zachodnio europejskich przedmio 
tem szczególnej troski władz państwo­
wych, I istotnie ochrona ta była tam po 
stawiona na należytej wyżynie, Pamięta 
my wszyscy jak przed wojną na kolejach 
francuskich, niemieckich czy austrjackich 
zarówno bezpieczeństwo osób podróżują 
eych jak przewożonego przez nich ze 
sobą mienia, było zupełne. Co więcej, nie 
tylko rzeczy jadące razem z pasażerami, 
ale . nawet pozostawione przez nich przy 
padkiem, czy przez roztargnienie, w po 
ciągu, jechały spokojnie do końcowej sta 
cji, przez nikogo nietknięte, pod opieką 
funkcjonarjuszy kolejowych, aby w ma­
gazynie stacyjnym bezpiecznie doczekać 
się reklamacji swego właściciela. 

Jakże u nas jest teraz inaczej I O tem 
aby pozostawić rzeczy w pociągu same, 
choćby przez 5 minut, nawet marzyć nie 
można. Nie można też marzyć o tem, że 
by spuścić z n:ich na cwi1ę oczy, jeżeli 
się nawet jest przy nich w przedziale. 
Wystarczy odwrócić się na chwilę, aby 
jakiś wszędzie obecny amator cudzej wła 
sności skonfiskował je niezw'łocznie, a 
pościg za złodziejem na naszych kolejach 
jest prawie z reguły bezskuteczny. 

Mało tego. Czytamy przecież ciągle o 
napadach rabunkowych w pociągach, po 
czynając od typowych zbrojnych napa­
dów, połączonych z unieruchomieniem 
pociągów i ograbieniem podróżnych, jak 
w dzikim T axasie, na wschodnich krę­
sach, a skończywszy na napadach rabun 
kowych "indywidualnych", które przewa 
żają w zachodnich dzielnicach. 

Najbardziej kompromitującym jest fakt 
że złodzieje i rabusie kolejowi za ulubio 
ny teren swoich operacji wybrali sobie 
od lat kilku ,,najbardziej europejskąH z 
naszych linji kolejowych, najbardziej u­
cz.ęsżczaną przez podróżnych z zagranicy 
-tak zwaną kolej Warszawsko - Wie­
deńską. 

Dla ilustracji przytaczamy tutaj szcze 
g6łnie ironicznie oświetlenie stanu bez 
pieezeńsłwa podróżnyeh na kolei War­
szawsko - Wiedeńskiej, jakie kilka dni 
lemu dało samo życie. 

W pociągu Kraków - Warszawa je­
chał wraz z żoną w I klasie inspektor cen 
trali kryminalnej w Polsce p. Henryk 
StacRowski. W pobliżu stacji Zawierci e 
p. Stadłowski obudził się i stwierdził, że 
skradziono mu walizkę, zawierającą róz 
ne rzeczy wartości 3 miljardów marel.c 
Inspektor policji kryminalnej zawiadomił 
natychmiast telefonicznie wszystk,e sta 
eie i władze śledcze wdrożyły natych­
miast energiczne poszukiwania. I>oŁycŁ 
czas jednak rzeczy skradzionych inspek 
torowi policji nie odnaleziono. 

Jeżeli taki "despekt" potrafili rabusie 
kolejowi wyrządzić samemu panu inspek 
torowi centrali policji kryminalnej w 
Polsce i on na to nic poradzić nie mógł 
to nic dziwnego, że zwykłych śmiertelni 
ków, prywatnych podróżnych. spotykają 
podobne despekty co chwila na kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej, przyczem 
"strefa niebezpieczna" zaczyna się punk 
tualnie od dawnej stacji Granica. 

Na tem terytorjum panowie złodzieje 
momentalnie niejako wchodzą w swoje 
prawa. 

Kilka dni temu pewna pani z Krako~ 
wa, zona dyr. P, jadąc do Warszawy, już 
koło stacji Ząbkowice, "miała przyjem­
ność" zobaczyć przez okno wagonu (typu 
otwieranego z boku) dwie twarze jakichś 
typowych drabów, które natychmiast 
zniknęły, widząc, że je spostrzezono. Ale 
juz w kilkanaście minut potem, jeden z 
jadących w sąsiednim przedziale podróż 
nych, zaalarmował wszystkich, ze mu 
skradziono walizkę z cennemi rzeczami. 
Rozpoczęła się pogoń, na razie bezsku­
teczna. Dopiero jakiś jadący tym samym 
pocią~iem młody urzędnik, spowodował 
pono iVną rewizję i przeszukanie całego 
p.oc4lgtlt at W jednym z :wagonów III kIa 

sy zauważono siedzącego typowego lIan 
dra", który pod nogami trzymał gołębnik 
- z gołąbeczkiem siedzącym na jego 
wierzchu. Zajrzano do gołębnika i - zna 
leziono tam skradzione rzeczy. "Ander" 
wyjaśnił, że rzeczy te tam włożyli jego 
dwaj ",znajomi", którzy jednak już wy­
siedli. Za owymi "znajomymi" urządzono 
zą.raz ze stacji pościg i - o dziwo - rze 
czywiśde ich ujęto; jak się okazało, byli 
to dwaj recydywiści, którzy niedawno u­
ciekli z więzienia. 

Takie jednak wypadki ujęcia złodziei 
i rabusiów kolejowych zaraz po dokona 
nym czynie, są na kolei Warszawsko­
Wiedeńskiej niezmiernie rzadkie. Prze­
ważnie "pościg" za złodziejami pozostaje 
bezskuteczny, 

Szczególnie ten absolutny brak bez­
pieczeństwa podróżnych daje się odczuć 
w okolicy węzłowej stacji Kolusz~ która 
zyskała słuszną opinję gniazda bandytów 
operujących z zamiłowaniem, a bezkar­
nie w pociągach kolejowych na odcinku 
Skierniewice ' - Koluszki. Podróżnym ko 
lejowym w okolicy Koluszek grozi wszy 
stko, złodziejom i rabusiom kolejowym 
- nic. Zwłaszcza pociągi jadące w nocy 
ulegają z reguły, napadom rabu ww. Pi­
szącemu te słowa jeszcze w zeszłym roku 
właśnie na odcinku między Koluszkami 
a Skierniewicami, w wagonie I klasy po 
ciągu pospiesznego, skradziono walizkę 
z rzeczami, przyczem ofiarą złodziei pa 
dły także pakunki wszystkich jadących 
w tym wagonie podróżnych, między tymi 
dwóch posłów, Złodzieje absolutnie mu 
sieli być wewnątrz wagonu, na które~o 
"strazy" siedział dyżurny konduktor w 
tym sa.mym wagonie. 

Podróżni spostrzegli kradzież tuż 
przed stacją Koluszki. Przy wjeździe na 
stację zwrócono się do urzędujących na 
stacji policjantów posterunkowych. I ja­
kiez kroki przedsięwzięła policja? Poste 
runkowi zaczęli niezwłocznie - spisy­
wać generalja okradzionych podróżnych 
wiek, zawód, miejsce zamieszkania, imioł 
ojca, imię matki, liczba dzieci, imiona 
dzieci itd, O tem, żeby móc spisać ge­
neralja - panów złodziei - żaden po­
sterunkowy na razie nie pomyślał. Dwie 
ze skradzionych walizek znaleziono po 
rzucone na stopniach wagonu, a więc zło 
dzieje dojechali aż do Koluszek i tu nie 
zdążyli ich zabrać. Następnie jeszcze je 
dną ze skradzionych walizek znaleziono 
w sąsiednim wagonie III klasy na półce, 
ale nikt z władzy nie zatroszczył się o 
wybadanie choćby tych podróżnych, nad 
którymi bezpośrednio walizka leżała, na 
temat - skąd się ona tam wzięła. 

Dla podróżnych częściową pociechę 
stanowiło znalezienie trzech waliz~k. Po 
decha ta zosiała zamroczona przez ,)ko 
liczność, iż jeden z posłów, który swoją 
walizkę skórzaną trzymał pod ręką. dzię 
ki czemu jej nie utracił i cieszył się, że 
wszystkich "spotkało", a jego "mrinęło" 
- po pewnym czasie stwierdził, że waiiz 
ka jego jest dziwnie lekka, albowiem -
złodzieje zdążyli rozciąć 1/Iralizkę z boku 
i wyjąć zawartość. 

Przytaczamy te drobne stosunkowo 
szczegóły, aby zilustrować zupełnie "me 
ksykańskie" stosunki na naszej .. sŁołecz 
nej" "kolei wiedeńskie"', kh''1rym jednak 
przecież musi być raz kres położony. 
Przeciąganie takiego stanu rzeczy na 
dłuższą metę jest niemożliwe .. lezeli nie 
mozna inaczej, trzeba odpowiednio zor­
garuzować i specjalnie uposażyć I.pcli·:'!ę 
kolejową", której zadanie~:t musi być nie 
spokojne, formalistyczne "urzędowanie" 
po stacjach, polegające na spisywaniu ge 
neraljów - poszkodowanych podróżnych 
lecz stałe konwojowanie pociągów, aby 
do takich poszkodowań nie dopuścić, a 
w razie kradzieży - potrafić jeszcze w 
pociągu ująć rabusiów. 

Bez tego (a nie wspominamy tu już 
o również bardzo częstem okradaniu wa 
gonów towarowych) polskie koleje dla za 
granicy będą wciąz kolejami "bałkań­
skiemi" w najgorszem znaczeniu tego wy 
razu, któremi można się puścić w podróż 
tylko po spisaniu testamentu, W kraju 
zaś ruch podróżnych - i tak juz bardzo 
ograniczony na naszych kolejach wobec 
wprowadzenia na nich narjwyższych ta­
ryf za bilety, a nie wprowadzenia żad­
nych udogodnień - będzie. zmierzał ,00 

P.1"0$, lal ~9iu. 

Zaczęła się ta hi5torja świadcząca o 
me zwykłej sikropula.tności niektórych na­
szych urzędów, jeszcze w 1920 r" gdy 
władze wojskowe zarekwirowały jedne­
mu ze znanych hodowców konia. 

Mniej więcej w półtora roku później 
w listopadzie roku 1922 okręgowa komi­
sja rekwizycyjna przymała właścicielo­
wi konia, opierają'c S1ę na urzędowycn 
taksach z r. 1920, sumę 30.000 ma:rk~, nie 
odpowiadającą już wówczas najzupełnie; 
wartości konia. 

W miesiąc pó-tniej, a więc w grudniu 
1922 roku, wystosowała komisja odpo .. 
wiednia odezwę, za wiadamia:jącą właści­
ciela o przyznaniu mu tej sumy. 

Ni,e śpieszono się snadź jednak ~ do­
ręczeniem wezwania szczęśliwemu po­
siadaczowi sumy 30.000 mk., gdyż dopie­
ro po upływie 11 miesięcy, ci więc w li­
stopadzie r. 1923 otrzymał nasz hodow­
ca wezwanie, by zgłosił się po odbiór 
należnych mu 30.000 marek 

Niebardzo uci~szył się tą wiadomoŚ. 
cią adresat ze· względu, i!Ż odbcr:ór powyż­
szej sumy, wyma!!ający osobistego sta­
wiennictwa łączył się z koniecznością za­
łatwienia szeregu formalności i wymagał 
co najmniej czteTokrotn~j jazdy tramwa­
jem, a więc wydatkowarua sumy macz,nie 
powazmejszej niż ta, jaką mu prelimino­
wano. 

Zwyczajnie więc skwitował z sumy, 
ale nie skwitowała z niej okręgowa ko­
misja rekwizycyjna, wychodząc z zał<oże­
nia, i~ papierelk urzędowy musi być za­
łatwiony faknajlormalnie;. 

I oto przed kilku dniami nasz hodow­
ca otrzymał wezwanie, by zgłosił się na 
pocztę po dobiór naleinej mu sumy, jak 
zwykle ni,ewyraźnie wypisanej. 

Znalazł się więc hodowca przy okien 
ku i tu zakomunikowano mu, iż okręgo­
wa komisja wojskowa ptzesyI'a dlań je~ 
den grosz, wyraźnie jeden grosz polski. 

Zachwycony skrupulatno§cią nasz ho'" 
dowca zdecydował się raz jeszcze nie 
podnosić powaznej sumy za zwaloryzo~ 
Wanego w ten spos6b konia. 

I zapewne źle uczvnił. bo któż mu "a­
ręczy czy pe~ego pięknego poranku 
nie ujrzy w swem mieszkaniu delegata: 
skrupulatnego urzędu przynoszące,~o mu 
nalezny grosik, którego wypłata połączo-. 
na jest z tylu kosztownymi zabiegami. _ 

Albowiem papier urzędowy musi by'e 
przecież załatwiony. -x-
Ameryka ma mary" 

narke najsłabszą. 

. Siane wraienie wywołała wStanacli 
Zjednoczonych relacja wygłoszona publi ... 
cznie przez znanego statystę - mechanika 
Williama Shearer' a. 

Na podstawie poczynionych badai'l 
mówca dowodzi, że marynarka wojenna 
Stanów Zjednoczonych pod wzlgędem li­
czby i potęgi wojennej okrętów w porów .. 
naniu z Anglją i Japonją znajduje się na; 
trzeciem mi~jscu. 

Według umowy zawartej na konfe­
rencji rozbrojeniowej w Waszyngtonie; 
stosunek marynarki ameqnkańskiej, an­
gielskiej i japońskiej, miał się wyratać w 
cyfrach 5-5-3. Tymczasem według 
Shearer'a, St. Zjednoczone w cytowanym 
szeregu zajęły miejsce trzecie, czyli ze 
potęga momka Anglji wyraża się w cy .. 
frze S, Japo!1j 3, Stanów Zjednoczonycn 
zaś 1. Shearer utrzymuje, iż stan floty 
amerykańskiej wie-Ie pozostawia do zy­
czenia. 

Podczas gdy Anglja i Japonia Wpro­
wadzają największe ulepszp.nia na ckr~­
tach, stat'ki amerykańskie posiadają urzą 
dzenia ' jak przed wojną... Kongres­
ciągnie mówca - zaniedbuje tak ważną 
rzecz i nie asygnuje potrzebnych sum na 
ulepszema i budowę nowych statków wo· 
jennych. 

Oświadczenie powyższe powtórzone VI 

całej niemal prasie amerykańskiej, wy· 
wołało w kraju wielkie wrazenie. Dziel! 
niki przyznają, że jest to sprawa nadzwy. 
czajnie waZna, której zaniedbywać ni, 
wełno. . 
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" zabójstwo kochallka żony. I Anegdoty o Anatolu France. 
Warszawa, 23 t!!3ja. 

Małżon:kowie ,Tózef i Marja Kozak po 
powrocie z Rosji i zaznajomieniu się 
z Konstattltym ks. Kuradze, utrzymywali 
ż nim stosunki nader serd~czne. 

Początk::;.wo mieszkali w hotelu !IV e­
nus", przy 1 1. Chmielnej, a nastl?-t'lnie orze 
nief.li się do wvnajęte~o prz) ulicy Mar­
szałkowskiej 72 5-pokojowe~o mieszkania 

Po pewnym czasie zrodziły się niepo­
rozumienia na tle ZJbyt sedeczne~o slo­
sunku małżonki Kozaka, M8,rji, do Kura­
dze. 

Mąt począł czynić żonie ostre wy­
mówki, dochodzHo nawet do bójek z Ku· 
radze. aż wreszcie roze(!rał się enilog 
tragedji. Dn. 16 lipca 1923 r. o północy 
7l'liędzy Kuradz.e a inż. Kozakiem wywią­
~ała się na opisanym wyżej tle bardzo 
gw~łtown'1 sprzeczka. 

Zona Kozaka, Marja i szwa~ierka. J~­
tlina Albrecht, były w orzyległym poko­
JU i tlsłyszałv nagle odgłos 3 strzałów re­
wol werowych. 

Gdy pr:zeratone kobiety wbiegły do 
pokoju sąsiedniego, ujrzały na posadzce 
zbroczonego krwią trupa ks. Kurad~e, 
z pokoju zaś wybiegł szybko w stanie 
niezwykłeifo rozstroju sprawca zabójstwa 
m. Józef Kozak. 

Zatrzymany nastę,pnie pr~ policję, 
przyznał się zabójstwa, uspra·wiedliwia­
jąc je niezwy'kłem rozdrażnieniem nerwo­
wem, spowodowanem przez burzenie je­
go szczęścia małżeńskiego ze sprawą ś.p. 
b. Kuradze. 

Na ławie os'karionych w sądzie okrę­
. jtowvm zasiadł wczoraj inż. Józef Kozak, 
Jat 43, pod zarzutem spełnienia opisanej 
wyżej zbrodni. 

Oskarżony odpowiada z wolności za 
kaucją. 

Komplet wyrokujący stanowią: sędzia 
l.askowski fi!l'ko przewodniczący) oraz 
sędz.iowie: Koss i Jasmsld. 

. Na fotelu OSikarżycielskim podproku­
tator Nisetl'son; obronę wnoszą adwokaci 
'Jarosz i M. Niedzielski. 

Świadków powołano około 30, wobec 
~ego sprawa potrwa 2 dni. 

Na wstępie rozprawy wczorajszej o­
skarżony Kozak, oświadcza, iż do faktu 
zabójstwa przyznaje się, do winy zaś nie, 
motywując czyn swój stanem obrony ko­
niecznej, w jakim się podsądny znalazł, 
będąc zaatakowany w czasie ostrej 
,pl"zeczki przez Kuradze. 

Zeznania zbadanych następnie wczo­
paJ świadków na motyw powyższy czynu 
Kozaka nie wskazywały, me dając wo-

". AWIATOR. 

L.etnle mieszkanie. 
Piotr stanął przy drzwiach swego mie 

Itkania sPQcony i zziajany. 
' - Co powiem żonie? ... - zamyślił 

słę głęboko - wróciłem z niczem... Nie 
udało mi się wynająć letniego mieszkania! 
Co to będzie?.. Głowę mi rozbije! ... 
SkandaJL . 

·Ale jak moina wynająć letnie miesz­
kanie na takich warunkach! Musi być ko 
lliecme gęsty las w pobliżu (najwyżej 10 
kroków od domul), owocowy sad z ogro­
dem w promieniu dwóch kroków od do­
trtu, altanka w ogrodzie, roor;ze na tej sa­
meJ wsi ewentualnie na innej wsi, ale nie 
dalej niż 10 metrów od domu, prócz tego 
teatr, inrteligentne to:warzystwo, muz)'lka, 
kawiarnie!.... Obszedłem wszystlcie wsi.e 
ckoliczne - gdzie tam! Ani teatru, ani 
muzyki, do mor:za trzeba jechać dwie do­
by sleepingiem, a lasy od kilkunastu lat 
uległy zniszczeniu .•• 

Biedny P~otr wytarł spoconą twarz 
kraciastą chustłką... A w uszach dźwię-
czały mu słowa żony: .' 

- Jeteli dziś nie wynajmiesz - nie 
wraeaj lepiej do domu!... Słyszysz?! ... 

Gdyl.)y można było chciałbYm odło­
ż~ do jutr-a - - Kto wie? ... możebym 
ieszcze poszukał? ... 

Nagle puknął się vi ezoło ---. twarz 
rozfaśniła mu się słonecznym blask1em 
radości i potarł wesoło ręce. 

Znalazłem wykręt! - T o mnie wyra­
tu'e' Powiem jej, że wynająłem I Jeżeli 
zapyta się, gdzie i na jakich' warunkach­
powIem jej byle-col ... Poprostu skłamię! 
. A Jutro 'pojadę i wynajmę ... Jeżeli po 
łem zrozumie, że z początku podałem jej 
ła.ny adres i inne nazwis·ko gospodarza, 
przeproszę ją i powiem, że zapomniałem 
- to się przecież u mnie bardzo często 
.darza!... Jakoś już zrobię! Genjalny po­
lIlysłl Przynajmniej dzd.sLejszy dzień przej 
tbie spokojniel._ 

góle przejrzystego obrazu ewentualnych Niedawno upłynęła 'osiemdziesiąta 
motywów zbrodni. Najisfotnieisze były rocznica urodzin Anatola France'a. Czte­
dwa zezn&.nia , t. j . .M.arji Kozak, żony 0- ry tygodnie temu zwyczajem dz.ienni'kar­
skarżonego i szwagierki jego, Janiny Al- skim zanotowałem sobie tę datę, by napi­
brecht. sać okolicznościowy artykuł i zwyczajem 

Prokura for i obrona usiłowali wy ja- dziennikarskim spóźniłem się O kilka t y­
śnić stosunek obu wymienIonych kobiet godni. 
do ofiary ~ snrawcy zabójstwa. Okazało Właściwie nie zapomniałem o roczni­
się, iż Mada K. podejrzewała siostrę swą cy, lecz zastanawiałem się, napisać o tym 
o miłość do Kur., zaś Janina A. starała sędziwym staruszku z dobrotliwym uśmie .. 
sie na,kłonić Madę do rozejścia ~ię z Ko- chem na twarzy, z okazji jego urodzin. 
z:, kiem i poślubrienia z.akochanego w niej Paneg;ryk? ~ Ależ to nie miałoby 
Kuradze. sensu, dytyramby na cześć jego talentu 

Rendezvous w "Oazie" w ~abinecie, nudzą już wszystkich. Zresztą cóż· znaczy 
poc.zta wewnątrz mieszkania i to poza dla niego osiemdziesiąt lat? 
pl~cami ~ozaka aranżowała szwagierl,r~, Krytykę jego utworów literackich? . 
~t~ra swej stosune~{ ~o Kur~dz~, h;ahfl- Podobno to jest przyjęte w naszem 
kUJe przed sądem jako prZ)'JaClelskt, środowisku adystycznym, ale dziękuję, 

Z muzyki. 
-::-

Recital Wilhelma 
Backhausa" 

Backhaus był i jest je,dnym z najświet 
niej szych wirtuozów fortepianowych. -
Dziś, kiedy niemal wszyscy "królowie" 
fortepianu w pogoni za ol'brzymiemi ho­
norarjami przenieśli się na złotodajny te­
ren Nowego Świata, jest Backhaus w 
Eur,opie zjawiskiem niemal wyjątkoWYDi. 

Jego technika jest s'kończona, dopro­
wadzona do najwyż:szych SZcZytÓ1W do­
skonałości, każdy jego frazes idealnie wy 
rzeźbiony. Zadnych braków, żadnego 
choćby najmniejszego niedociągnięcia. 

Pod względem zamiłowań odtwór­
czych najbardziej odpowiadaj2\ mu roman 
tycy. T o też tak wY'konanych "Etiud sym 
fonicznych" Schumana nie słyszy nie czę­
sto. 

A Chopin? Backhaus uchodzi w Niem 
czech za najlePszego chopiniSiłę. I rzeczy­
wiście, etiudy op: 25 (zwłaszcza gis-moll 
i cis-moIl) stanowiły najwyższy wyraz 
wirtuozostwa odtwórczego. Tylko czy 
Backhaus-wirtuoz nie pochłonął też w du· 
żej mierze Backhausa-artystę - to jes~ 
cze pozostaje kwestią otwartą. 

Zupełna peńekcja, jaką Bac'khaus wy 
kazał w wykonamiu sonaty fis·dur op. 78 
Skriaj:)ina świadczy, jak dalece potrafi on 
mtuicję odtwórczą łączyć w jedną spo­
istą całość z walorami pianistyczne mi 
technicznej natury. 

Olśniewająca błyskotliwośc i nieomyl­
ność gry Backhausa święciła w utworach 
liszta trjuf zupełny. 

artykuł taki czyni wrażenie, jakgdyby pi­
szący chciał się pochwalić ilością prze-
czytanych ksrązek. . 

Wybrałem inny sposób uczczenia za­
słu6 Anatola France'a. 

:7 ostatnich czasach bardzo dużo pi­
sano w ~azetach o życiu i dziełach laure­
ata Nobla, wyciąłem więc z gazet to, co 
było najcharakterystyczniejsze i najdow­
cipniejsze. 

Jak pisze Anatole France? 
Przedtem z.anim oddaje utwór do dru­

ku musi pięć razy dokładnie przejrzec, 
cry; niema w rtim błędów. 

Za pierwszym razem . zwraca uwagę 
na formę stylistyczną, następnie korygu­
je treść i wykreśla zbyteczne ustępy. 

Anatole France rzekł pewnego razu 
do swe~o sekretarza: . 

- Mój talent posiada więcej cierplł­
wości, niż fantazji ... 

Gdy go zaciekawiał jakiś fakt z prze­
czytanej ksiątki, musiał zawsze wydobyć, 
co o tern myśli człowiek nieinłeligentny, 
nie zna;ący się na rzeczy. 

Gdy czytał raz Taeyta, zapytał słutą­
cą: 

- Jakb" J6zefa zareagowała nało, 
gdyby: gazety doniosły, że prezydent re­
publiki zrobił straszne świńs·Łwo w lasku 
boulońskim? .. 

Zażenowana służąca nie wie~ała, co 
odpowiedzieć ... 

Prezydentowi republiki wszyst'ko wał· 
no ... Zresztą gazety pewnoby zełgały ... 

Odpowiedt ta jednak w zupełności nie 
zadowoliła France'a, który przez cały 
tydzień zadawał wszystkim znajomym to 
samo pytanie, 

Anatol France, który oardzo wiele 
czytał, chętnie posługiwał się cytatami 
z różnych książek. 

.Piotr wyciągnął rękę by zapukać do - Bez morza nie wynająl'ł:"ym prllle-
'.drzwi. de'ż... _ 

- A może ... moż'e poprosi opokwito - Moina się więc kąpać w kąpielo-
wanie zadatku?.. wych kostjumach?? .... 

Piotr zamyślił się znowu. - Tak. .. Tylko w kąpielowych ko-
- Pójdę do stróża i napiszę pokwi- stjumach ... Nie wolno inaczej ... 

tawanie. - Mój najrodższy, najukocha·ńszyL .. 
Po chwili miał w ki,eszeni pokwitowa- - Poczekaj ... poczekaj... A ogród? 

nie tej treści: A altanka? 
"Dostałem sadatku za miszka15.e - Głupia jesteś!. .. Przedewszystkiem 

za 800 milionuf. Sadatek był na 100 o to pytałem ... Gdyby nie było ogrodu ł 
milionuf. 5 poikoi i 1 kuchnia i co altanki nie rozmawiałbym wcale z gosp.o 
najrlepsze wygody. Pajnokustenen. darzem ... 
Wieś BabskIe Koło." - A jakie towarzystwo? 

- No, teraz mOrl'ę śmiało otworzy'ć T ł? Ah W' <; - owarzysLWO. ... a... lęC... z 
drzwi I - pomyślał Pietr. jednej strony mieszka młody porucznik, 

Zapukał. OtwOl'zyła mu Halinka, jego kawaler ... Z -drugiej strońy jakiś właści-
żona. . ciel b~u, młody, piękny, bogaty ... a da-

- Dlaczego tak długo trwało, PlOtru. lej sami artyści, śpiewacy opery, literaci, 
siu?... dziennika.rze, muzycy... -

- Poczekaj, · daj odetchnąć... Uffff!... _ Wła:ściciel banku już tam miesz.: 
Jak gorąco! ... Tak się namęczyłem.... k? 

- Ale ' wynająłeś?.. a ::.. Nie ... Dbpiero się sprowadza ... Wi-
- Tak ... Dfff! ... Jak gorąco! działem go na wozie .... 
- Gdzie? _ Kogo? ... Właściciela banku? .. 
- No, tam ... W Babskiem KoleI... N' Jeg ź • l> P ·ó ' 
_ W Babskiem Kole? ... Tam są let- - le.... o wo mc"... rzywl Zl 

. k l? już meble!... . . . 
ms ~ B~rdzo ładne nawet! ... Nie moiesz - Jakiś ty dobry!... Mój, mój, mój!.... 

Pocałowała go w bródkę. 
sobie wyobrazić, jak dzisiaj rlorącol.. .. 
UfffL. . - ' - Ę>. - A na jakiej ulicy wynająłeś miesz 

- Żeby tylkO nie była wilgotna miej kanie? ... 
"N \... A t'? - Na jakiej ulicy? .. Tam nie ma u-scowosc... _ o, zO.Jaczymy... tea r Jest.. l' T l . T kl' 

_ Doskonały teatr!... Same zagranic z lC... am są a eJe... a, same a eje .... 
ne siły grają w tym teatrze... Okropnie Zresztą mówi się tylko nazwisko gospo~ 
gorącof... Roomawiałem już z dyrtktorem darza, to już wystarcza ... Naprzykład po 

b' wiesz - Kajnopustenen - to już wiedzą. 
o t~leŹ"jak~m dyrektor-em?... Prawda, jakie tam są dziwne na-zwiska? 

_ Z dyrektorem teatru... - Zadatek dałeś gospodarzowi? 
_ Coś ty mu powiedział?... - A jakże ... Sto miljonów ... Mam tu 
_ Żeby dla ciebie była zawsze zare- nawet gdzieś w kieszeni pokwitowanie ... 

zerwowa'na specjalna loża... Widzisz, czytaj, ale oni bardzo śmiesznie 
---' Och, jakiś ty dobry!... Kócha·nyl... piszą ... Zupełnie innym językiem mówią .. 

-i ucałowała go w spoconą twarz. Ale przepraszam cię, nasz gospodarz na-
Piotr nie spodziewał się tak gorącego zywa się Pajnokustenen ... Omylił-em się ... 

wylewu uczucia i stracił wogóle przy to- Piotr czuł, że dłużej nie wytrzyma. 
Inność. - Daj mi pokwitowanie ... Schowam .. 

- Poczekaj - a morze iest? Możesz jeszcz.e zgubić ... 

Raz na weselu przerazt1 s~ Sł\­
siadkę przy stole długą cytatą z "Di~ 
irae", drugim razem przyrównał swą po­
kojówkę, która podawała mu herbatę, d~ 
Euryklei, bohaterki utworu UlY9Sesa. 

W podróży do Ameryki umyślnie zae. 
nudzał kapitana okrętu odami Horacego, 
aż nieborak usypiał ze zmęczenia, gdyż' 
nie rozumiał ani słowa. 

Anałole France bardzo chętnie dziel 
się wspomnieniami i przy każ: de; okaz;; 
sięga do przeszłości. 

Ze wszystkich djalogów dramatyez,.. 
nych, teatralnych i powieściowych najbar. 
d1Jiej lubił djalog z samym sobą. 

Anatole France nie znał dokładnie 
fusena, kraj północy był dla niego obcy, 
ale jedna myśl ibsenowska bardzo mu si" 
przydała: France był zawsze najsuroW"o 
szym sędzią swego "ja". 

Anatole France nie stronił od kobiet, 
owszem, darzył je nawet sympał!ją. 

Ożenił się bardzo szczęśliwie. 
Jeden z jego przyjaciół opo ad na", 

stępujące szczegóły z pe\vn«'i przygody: 
miłosnej. 

Anatole France zalecał się do pewneJ/ 
zdaje się, włos71ki. 

Prowadził z nią długie rozmowy i zaw. 
sze uśmiechał się zagadkowo. 

Czytywał jej nawet wiersz.e. 
A kto czyta wiersze, musi być bardzo 

podejrzanym typem. 
Czekała na oświadczyny. 
Anatole France zaciekawiał ją cora:! 

bardziej, aż wreszcie otr;zymał od niej 
kartkę: 

- Mętezyzna, który fytko du~o mówf; 
nie ;e9t powa~ męt'ezyzną ... II 

W sxyst1de te historn1d wyjdą wkr6'f. 
ce w ksiątkowem wy'daniu, i być może; 
znajdą się na p6łce bibljoteki Anatołtl 
France'a. 

Kto wie jednali czy wienti pisan Iran 
cusld zechce ~ przeczytać? , 

Wielcy ludzie są zawsze zarozumiali .. , 
P. B. 

ECHA ZAWODóW POLSJ{A -­
SZWECJA. 

Jruk donoszą niektóre pisma sportowe 
brak }est jeszcze dalsz.ych szczegółów () 
porażce Polski, w każdym raZlie pewnern 
już jest, że M8rlitz grał w bramce, że 
Bacz uzyskał honorową bramkę dla Pol­
ski, sędziował słabo p. Bras, Spójda był 
najlepszy na boisku i że 4 bramki zdobvl 
dla szwedów słynny Dahl, prawy łącznik 

s 
Piotr zaprotestował: 
- Głupia jesteś, nie zgubię!... 
- Nie sprzeczaj aięl Chcę takt ... ' 
- Dobrze ... 
I pomyślał sobie: 
- Boże!... Pozwól aby ta noc prze-o 

szła spokojnie!... Jutro z samego rana: 
rzucę wszystko i. pojadę gdziekolwiek: 
bądi wynająć mieszkanie! 

Halinka przycisnęła go do siebie: 
- Mój kochany!... Nie m.asz pojęcia. 

jak bardzo cię koeham ... Ale pamiętaj,. 
gdyby tak nie było, jak tyś mi powie­
dział - natychmiast jadę do matki/ ... 

Piotr westchnął głęboko ••• 
Nazajutrz wstał o świcie .... 
Halinka przetarła zaspane . oczęta l 

szepnęła mu do ucha: 
- Zrobię ci dl2Jiś maleńką niespo­

dziankę ... 
- Co to będzie? .. 

. , - Zobaczysz, jak wrócisz na obiad ... 
Piotr r.ie poszedł oczywiście do pracy, 

lecz odrazu pojechał za miasto. . 
- Co będzie, jeśli nie znajdę mieszka. 

nia? - myślał. ' 
Tym razem jednak los był dla niego: 

nieco łaskaw!lzy, 
Po wielu trudach udało mu się wyna­

jąc mieszkanie, zostawił zadatek i me 
czując nóg ze zmęczenia, ' przywlókł się 
do domu. 

W bramie spotkał stróża, który oddał 
r"d kartkę zostawioną przez HaHnkę: 

"Obiecałam ci, że zrobię niespo. 
dziaD!kę i dotrzymuję słowa .•. - czy .. 
tał Piotr. - Po twoim Wyjściu prę~ 
dziutko spakowałam rzeczy i poje cha 
łam na wieś... Czekam z obiadem, 
Twoja Hala." 

- .Jakto? ... Wyjechała? .. , 
- Tak ... 
- Z rzeczami? ... 
- Dwa: wozy, proszę pana ... 
Piotr upadł na ziemię obok stojącego 

ze ździwioną mwą stróża. 
Tłóm. B. F. 



_~tr.n~. ____________ __ 

Dnia 23-go maja 1924 f. ° godz. 5, po poł, rozstał się z tym światem 

B. P. 

L 'Ci Z I 
przeżywszy lat 66. 

Wyprowadżenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę 
z dOITIU żałoby przy ul. Cegielnianej N~ 17,. ° czem zawiadamia 

. .' , 

dn. 25 maja o godz. 11 przed' poł. 

24 
Dzfś: Joanny I Arfy 

, Jutro: Grzegorza 
-:-

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód , o g. 6.35 
Wsch. księtyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. 0.00 r. 

SOBOTA Długość dnia 13.51 
1 ______ ..1 Przybyło dnia g. 6.45 

DODATEK KSIĘGARSKL 

Przed paru laty w księgamiacll wprc 
wadzono 20 proc. dodatek doliczany do 
ceny sprzedażnej książki. DodaŁek ten 
podnoszący poważnie cenę książki, księ­
garze u!PpTawiedliwiali spadkiem marki i 
koniecznością pewnego zabezpieczenia. 
Ale więcej już jak od półtora roku cenę 
książek ustalono w stawkach zasadn~ 
czych z ruchomym mnożnikiem. Mimo to 
jednak 20 proc nadal został utrzymany, 
a eo więcej, dolicza go się i dziś, co nie 
"yą-zymuje żadne; krytyki. 

Spadek marld został da WDO zatrzy­
many. Ceny zwaloryzowano. Wprowa­
dzona ~ostała nowa waluta. Utrzymywa­
nie więc nadal 20 proc. dodatku jest ni-_ 
czem ni-euza,saclmon.e i powmno być 
czetl?prędzef zniesione. Przed wojną księ 
garnie stosowały 10 proc bonifikację (zni­
ż:kę), obecnie w hand1u .nIe s-tosuje si'ę 
procentowych dodatków, które'by miały 
na cetu pod'noszenie e-en. towarów. ' 

. Budieł młefsld. Na posfetbuełu w dn. 
22-go b, m. komisja skarbowo-budżeto­
wa rozpoczęta obrady nad budżetem wy 
działu oświaty i kultury. RozpaŁr.zono o­
koło połoWY" poz;ycji prel1min.arza budle 
toweg~ 

Obnłtetde opłaty od przeliaz6w P. K.. 
O. Jak się dowiadujemy, PKO. postano­
wiła obniży~ prowizję od przekazów cze 
kowych, opiewających na sumy ponad 
500 złotych do 2 promille, od sum do 500 
zł, pobierana będzie prowizja w wyso­
kości 3 promille. b. 

O samowystarcza1aość finatl9OW'ą u­
rzędu stanu cywilnego.. Wobec uchwały 
radzieckie; kOl!llisji skaroowo-bud-tetowej 
deby dochody pokrywały wydatki urzę­
du stanu cywilnego., urząd zwrócił się w 
lej sprawie do innych urzędów stanu cy­
wilnego z zapytaniem, co do stosunków 
finansowych. Okazało się, te stawki po­
bierall<e w urzędzie łódzkim są stosunko­
wo najniższe.. 

I 

Zaginione aldy stanu Cyw11nego I[ościo 
fa woIno-reiormowanego. Kierownicy ko 
ścit1ła 'Wolno-reformowan.ego zwrócili się 
z proś~ do komJisarjatu rządu o odnale­
zienie ksiąg metrycznych, które były da­
wnie.j prowadzone przez biuro policmaj­
stra w Łodzi. Od cza·su wyjścia rosjan 
ksi~ tych nie odnaleziono. 

Na zapytanie w tej sprawie władz ad­
ministracyjnych magistrat odpowiedział, 
że zgodnie ,:t.§ 92 K. C. P. miejscowy u­
rząd stanu cywilnego prowadzi księgi dle 
trykallle gmin' religijnych baptystów, ad­
wentystów, dysydentów i ba.dacl:oy Pisma 
ŚW., z czego wypływa, że i księgi" stanu 
cywi1nego kościoła wo}no-reformowane 
go przekuane mu być powinny. 

Informacje w sprawie studj6w. Okres 
~da waDia egzaminu dojrzałości przed nie 
jednym ahiturje:nrem stawia zagadnienie 
wyboru studj.6w uniwersyteckich. Decy­
~ję trłrud.nia częstokroć nieznajomość po-­
rządku si:udjów, egzaminów, przepisów o· 
bowiązując-,ch na uniwersytetach etc. 

Zadanie to, postanowił ułatwić przynaj­
mniej w zakresie studjów matematyczno 
fizycznych związek kół matematycznych, 
fizycznych i . astronomicznych polskiej 
młodzieźy akademickiej. Istniejące przy 
nim biuro informacyjne udziela wszelkich 
informacji dotyczących: 

1-0. Porządku studjów i egzaminów, 
wykłail6w, przepisów obowiązujących 
etc. w uniwersyteta.ch polskich. 

2-·Q. ' Działalność k6ł mat.-fi.z. i astr. 
w u1l,iwersytetach polskich. 

Za,py~a zwracać nal~y do biura 
informacyjnego przy związku kół mat., 
fiz. i 8>5tr. Kraków, ul. św. Anny 12, z do­
łączeniem znaczka pocztowego na . odpo­
wiedź. .' . 

Budowa CI.omu letniego dla sierot. Z 
inicjatywy przyjaciół zmarłego obywate­
la łódzkiego Józefa Uryzona dom sierot 
przy ul. Pomorskie; 91 przystąpił do or­
ganizacji kolonji letnich dla dzieci z tego 
domu sierot. : .. 

W tym celu, zakupiono 3 morgi ziemi 
w "Helenówku", gdzie latem blisko 150 
dzieci korzystać będzie ze ś'Wieżego po­
wietrza. 

W przyszłości ma powstać tam, szkd 
ła rolnicza.. b. 

Skwer zamiast parKu Itolefowego. Na 
osŁatniem posiedzeniu komitetu opieki 
nad plantacjami rozpatrywano sprawę 
parku kolejowego. Jak wia>domo-w par­
ku k<>Iejowym ma stanąć teatr miejski. 
Park w zgodnie ao; projek~m architekta 
p. Z. Przybylskiego, ma być przerobiony 
na otwarty skwer z ulicami ąoiazdowemi 
do budynku teatralnemi. Wobec tego, że 
prace przy budowie teatru mają się roz­
począć .już w roku bieżącym, komitet u­
ehwalił zwrócić się do magistratu, aby 
parkau okolający obecnie park kolejowy 
p!'!Lenirić do parku tr6d1i~,ka. 

. Natomiast polesie widzewskie, zw!a­
M!CZa od strony ut. Rokiclńsłkiej, gdzie 
projektoWane. jest urządzenie alei, ma 
być -ogrodzone prowizorycmym parka­
nem ·z tkutu kolcza.stego i 9łupów beto­
nowych dla zał>e.zpieczerua ~iewÓ'W od 
szkodników. -------" '. 

Miejska Galerja Sztuki. 
Program kolejnych wystaw. zmieniających 

się katclego 15 miesiąca, został jłrt ustalony na 
podstawie um6w z zrzeszeniami arlysłycmemi. 
Obecna w Łodzi w-,Btawa zbiorowa ł6dzkich ar­
tystów ustąpi mieJsca w dniu 15 czerwca "Gru­
pie IV". Na ~iesiąc lipiec i sm,,;e11 przewidzia­
ne są wystawy retrospetcłrwne. 

Dnia l..go września w ukoliczonym gmachu 
wystąpi uroczyście krakowska "Sztaka", kt6ra 
skupia najwybitniejszycb mistrz6w malarstwa pol 
skiet!O. W miesiącu patdzierniku zapowiada swe 
przybycie ,,Pro arie", w listopadzie ZBŚ "Rytm", 
a w grudniu ,,Grapa xn". Ze względu na pokainl\ 
przestrzeń WTstawOWą, poza WTstawami grup 
stale S,", .alę Illieć będą artyści ł6dzcy ' oraz 
dział l'ł)'t'\awy bieżącej, graHki i ,,zdobnictwa". 

Dla urozmaicenia i upięhzcllia wystawy ':>0-

zatem pn.jektuje dyrekcja Ga!erji organizację wy 
stawy kwiatów w początkacŁ ~! !t:m, przy pomo 
cy zw, ,uku ogrodników Mdzkicn Dyrekcja miej 
skicj Galedi ' ma jat IJ<lh1.c:ny plen działania i IH.­

dzielę, że zami~enia l~j POPl"4 IHilturalne sfery 
na~ZI?go miasta. 

Oii dnia dzisie;sze\1(' roz.poc2.yna się spr:p;e­
dat knrl roczuycb. upowatniaj~cy<'h do zwiedz."l 
tria wszy.tl.-źt-b W<yłbw. korz~i~ z czytelni 
pism ao.t~styc:m~h. kt~.ora bęoue w tych dnia,:~ 
Gtwartą· c·rr.z bezpłatnego U'"7es;nic.lwa w roz­
losowanIu dzieł sztuKi ... dniu 2" grudnia r. ". 
N:l cel l'owyższy przezna:lył .. jnż dyrekcja pięk­
ne olmlzy: Wł. Majewskiego .)"imozy" oraz W, 
Zabeklickiego " WzburzollC monę", -, 

Żona, syn, córka, synowa i wnuki. 

FELI SIERÓWNIE wyrażamy serdeczne 
współCzucie z 'powodu śmi"erci Jej Siostry 

SA I 
WychowawczYni I koleianki III kl. 

Gimnazjum p. Marjl H~hsztaJnowej. 

W niedzielę 25 b. m. o godz._ 12 w poło odbędzie się w lokalu T-wa Niesie­
nia Pomący Głuchoniemym p. n. "Ezras-Ilmłm" pl"ZJ ul. Zielonej- 23 żałobne nabożeń­
stwo za spokój duszy 

BIIP. 

Juliusza Rozentala ··· 
na które zaprasza. k,,!wuych I przyJadół zmarłego 

Pogrzeb · ś. p. red. Drewingą. 
W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej sŁawiciele niektórych: władz, prasy. oru 

odbył się pogrzeb zmarłego redaktora rzesza czytelników: ł czcicieli talentu ~ 
ł,Neue Lodzer Zeituhg" ś.p. Alexisa Dre- red. Drewinga. " . .,:, 
winga. }\ościół św. Trójcy przepełniony Wolnym krokiem wśród tłttm6w ~ 
był publicżnością. Na wysokim katafal- bUczności kondukt żałobny podążał ku 
ku wśród kwiatów spo~zywałr zwłoki cmentarzowi ewangielickiemu ,przy uJ. 
śP. Drewinga. Cmentarnej. Na barkach ponieśli trumnę; 

Tymczasem przed świątynią groma'dzi przyjaciele w wiosen~e, ciepłe . przedwi~ 
ły się - tłumy i przybywały organizacje czerze ... Nad grobem przemawiali kolej.. 
społeczne niemieckie ze sztandarami, zaj no dwaj pastorzy, przedstawiciel "MaD .. 
mując połowę wielkiego placu WolnoŚci. nergesangverlm"ł którego śp. red.- Dre~ 
O godz. S-ej wyruszył kondukt tałobny. wing był prezesem, członek redakcji 
Na przedzie po.~tępowała orkiestrClt póź- "Neue Lodzer Zeitung" w 'imieniu p~ 
niej długim sznurem wyciągnęły się orga cowników, oraz red. dr. Kirkien w imie.. 
nizacje pod lasem sztandar6w. Karawan nin całej prasy łódzkiej. 
pokryty był w całoścł wieńeami od ro- Zadudniły ciężkie grudy ziemi i al<1 
a.ziny, przyjaciół Zmarłego/ związków il spoczęło na wieki ciało ś.p. red.. Dre.;. 
~towarzysze~ oraz :edakcji .. Republiki"' wingClt człowieka, którego serce przepo­
l "Expressu z naplsem: "Zasłużonemu jone było zawsze wiarą, a ręce kt6re,l!~ 
dziennikarzowi - Republika i Expre. ss". I tworzyły tyłko dobro. -
Za kara~anem -:- rodzinll-. znaJomi, przedCżeść jego ~cn " 

Przed wyborami . do gminy żydowskie,j . 
Burzliwe posiedzen.i~ komitetu wyborczego. 

Onegdaj wieczorem odbyło się posiedze 
nie komiŁetu wyborczego przy gminie 
żydowskiej. 

Ze złożonego sprawozdania okazuje 
się, iż w Łodzi opłaca składki członkow­
skie i z tego tytułu ma prawo do' głoso­
wania podczas wyborów władz gminy 
żydowskie; 22.922 osób, zaś deklaracji 
osób nie płacących składek złożono 
20.357, z czego jednak 6,663 unieważnio-
no, 

W ten sposób w wyborach do gminy 
żydowskiej w Łodzi wezmie udział 
34.596 osób, 

Burzliwą dysltusję wywołało iądanie 
przedstawicieli ortodoksów Wojdysław­
skiego i Lipszyca, by termin sprawdza­
l:lia list pr~tużyć p ieden ty'dzi~tł.. 

Przeciwlio temu zaoponowali przea­
stawiciele danych stronnictw, zarzuca­
jąc ortodoksom więcej lub mniej , uczci­
we środki przy zdobywaniu większości 
Twierdzono, iż ortodoksi, przy zbieraniu 
deklaracji umieszczali jedną i tą sam-ą 
osobę na 4-ch deklaracjach. 

Również stwierdzono, iż ortodoksi 
obsadzili gminę swoimi ludźmi i szykanu 
ją przychodzących sprawdzić listy wy-o 
barców o ile petenci nie naletą do ordo­
doksów. 

Przedstawiciel gminy p. Nojman oś­
wiadczył ortodoksom. iż whrew ich tak. 
tyce wybory do gminy żydowskiej prze­
prowadzone zosłaBi- Z- ~ą. sumie!lnoś-
~ b._" '-'. -
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O~razek najbliższej przyszłości. 

~s. A. Sąk. 

Dzień kwiatka na "ofiary stagnacji" 

Zgrzyty.' 

Oznaki wiosny. 
Ody przeorane całe jest miasto 
Wskutek naprawy bruków, kanałów, . 
Kiedy Don Juan, bredząc niewiastą, 
Za nią do sadu wyrusza na łów. 
Kiedy się wapnem obleje mularz, 
Twarz ci malując, jak lica klowna, 
Ody się babsztylem każdym rozczulasz, 
Wtedy jest wiosna, wiosna cudowna. 

Kiedy ci cegła na głowę spada 
Z reperowanych hurtem kamfenie, 
Ody cię o flotę żonusia blada 
Prosi na bady ze łzą u irenie. 
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Ody ci od dymu, eo mknie przez okno, 
Gardło wysycha i głowa pała, 
Kiedy ci kości od deszczu mokną, 
Wtedy jest wiosna, wiosna wspaniała. 

Kiedy od śpiewu uszy ci puchną, 
Co podwórzowi nucą śpiewacy, 
Ody kataryniarz wierci miluchno 
Dziurę ci w brzuchu przy cłętkieJ pracy. 
Ody gramofonu fałszywe tony 
At do wieczora d.twięczą od rana, 
Ody ł fortepian grzmi rozstrojony, 
Wtedy jest włósn~ ~ kochana. 

Sat. 

Usz ujmy groby. i mogiły. 
Ohydne bachanaIje odbywają się na rzgowskiej mogile 

. poległych. 
Pomiędzy Rudą PabJanictią Rzgowem Na poświęconych grobach odbywają 

majduje się przy szosie cmentarz pole- się dzikie harce - tańce i pijackie spie­
głych. -w b.itwie pod Łodzią rosjan i niem wy a szczątki tych ohydnych, cmentar-
e6w. nych bachanalji bezczeszczą 1-!roby. 

Cmentarz ten jest w każde święto i I A jednocześnie świętokradzcy ci kra 
!liedzielę widownią dzikich bachanal ji, dną z grobów tablice, łamią i niszczą 
które pa grobach tych urządza ludność groby. 
okoliczna profanując miejsce wiecznego Na ten objaw zwyrodnienia należy 
Ipoczynku padłych w boju żołnierzy, zwrócić uwagę, tembardziej, że analogi­
,,"'r6d kt6rych niewątpliwie znajdują się czne sceny zaobserwować można na sta-
I polacy, polegli w tragicznej walce. rym cmentarzu. • at • 

Wandalizm w parkach i lesie. 
Należy powołać do życia towarzystwa ochrony 

drzewostanu. 
tamanie gałęzi i obdzieranie z liścia­

.tych ozdób krzewów jest najpowszech­
Iliej przyjętym zwyc>:ajem. Wielu wyciecz 
kowiczów uważa za swój punkt honoru 
zniszczyć choć kilka młodych drzewek 
dla chwilowej fantazji, porzucając prze­
watnie w powrotnej drodze trofea swego 
barbarzyństwa. Zwłaszcza lasy są spe­
eła1nym terenem tych przejawów niszczy­
eieilskich. M'łode brzózki i wierzby set­
kami padają ofiarą owego wandalizmu. 

Taka bezmyślna i bezowocna dewa~ 
łłac;a drzewostanu, będąca smutnym' prze 
jawem braku kultury ludno§ci, miejskiej, 
przynosi nietylko wielkie szkody mate­
rta'bre. gdyż znaczna ilość w ten sposób 
atzkodzonych drzewek schnie, lecz zara­
~ 9bni.ta ~oziom moralny. ucząc bez.. 

myślnego niszczycielstwa i nie poszano­
wania własności publicznej. 

Pożądanem byłoby, aby powstały spe­
cjalne instytucje ochrony naszego drze­
wostanu, których członkowie uważaliby 
za swą misję wszędzie, gdziekolwiek się 
znajdą, przeciwdlziałać tego rodzaju barba 
rzyńskiemu niszczycielstwu i propago­
wać hasła ochrony przyrody. 

Byłoby również wskazanem, aby w 
sz '01ach powszechnych nauczycielstwo 
o }Jowiednio uświadamiało młodzież 
szkolną, jakie szkody materjalne i moral­
ne przynoszą krajowi objawy podobnego 
wanda izmu, nie spotykanego nigdzie, 
gdzie osumowanie własności, publicz­
nej ł ości do przyrody wpaja się w każ 
de~o obywatela od dziecka. 

rucjała W bronie p. Zal wskiego 
Geneza tajemniczego ataku "Nowin finansowych" na 

związek urzędników mi j kich. 
Bezprzykładny atak warszawskich I on Zalewski, wobec czego jemu się stana 

"Nowin Finansowych" na związek u- wisko dyrektora zarządu miejskiego na­
rzędników miejskich w obronie "poszko lety. 
dowanego" dyrektora zarządu miejskie Epilogiem tego jedynego w swoim ro 
go p. Zalewskiego wywołał w szerokich dzaju autosądu była nagana udzielotła 
kołach urzędników miejskich zrozumiałe przez magistrat panu Zalewskiemu oraz 
oburzenie. wyrok sądu związkowego, który potępił 

Aby dokładnie zrozumieć jak brutal~ jego postępowanie. 
nym był atak "Nowin Finansowych", im Oto jest geneza ataku na związek u .. 
putujący organizacji zawodowej, urzędni rzędników miejskich, w dzienniku poświę 
k6w miejskich, antypaństwowe tendencje conym finansom, handlowi i manufaktu­
należy sięgnąć do historji zatargu między rze, na tle których dość jaskrawo odbija 
p. Waltratusem, kierownikiem wydziału się inspiracja pana Zalewskiego w obro 
szkolnictwa, a jego ówczesnym podwład nie rzekomej "praworządności". 
nym p. Zalewskim, kierownikiem komisji Jak się przedstawia "praworządność' 
powszechnego nauczania. p. Zalewskiego świadczy najlepiej jego 

W r. 1922 po 2wieszeniu dyrektora afera z p. Waltratusem. o tern mogliby po 
zarządu miejskiego p. Pilcera. magistrat wiedzieć urzędnicy komisji powszechne­
zaproponował p. Waltrahtsowi w uzna- go nauczania o tern wreszcie świadcz'Y 
niu jego zasług i zdolności organizacyj- najlepiej fakt, iż p. Zalewski uznaje są­
nych to stanowisko. dowe zadośćuczynienie w stosunkad 

P. Waltratus jednak~e odmówił. 0- związkowych. . 
świadczając, it uwata się za nieodpo- Tem jaskrawiej odbija się wplątani~ 
wiedniego na to stanowisko, wymagają- do tej osobistej sprawy p. Za.lewskiego 
ce bardzo powa~nych kwalifikacji. magistratu łódzkiego, łączenie osobi-

Gdy dowiedział się o tern pan Zalew stych porachunków ze sprawami społecz 
ski, który potądłiwem okiexn spoglądał nemi. 
na opróżniony po p. Pilcerze stolec dy To też nie wątpimy, że magistrat i 
rektorski, zwrócił się do magistratu z po związek urzędników miejskich da naJe 
daniem w którym stwierdzał, iż ~zekomo żytą odprawę tym, którzy w ogniu ;ą­
p. Waltratus jest figurantem w wydziale trzeń społecznych prażą pieczenie swych 
szkolnictwa a wszelkie prace wykonuje karjer. Wac. Pol 
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Tow. "Lokator" walczy z głodem mieszkaniowym. 

W najbliższym czasip. założono będzie 
kooperatywa budowlana. 

Co o tem mówi inicjator projektu p. D. Konarski. 
W dniu jutrzejszym odbędzie 8i-ę w 

sali rady miejskiej walne zgromadzenie 
członków towarzystwa "Lokator", na 
kt6rem om6wiony zostanie projekt Tało­
żenia kooperatywy budowlanej ce'lem za­
rac1zenia katastrofalnemu brakowi miesz­
kań w naszem mieście. 

Ponieważ sprawa t.a ma pierwszorzęd­
ne znaczenie dla warunków hygienicz­
nych Łod:zi, która pod tym względem 
bardzo jest upośledzona przeto akcję to­
wa17iystwa "Lokator" należy powitać z 
uznaniem. 

Z tego też powodu zwróclttśmy się do 
inicjatora tego projektu wiceprezesa to­
WM'zystwa .. Lokat01''' p. D. Konarskie­
go, który udzielił nam następujących 
szczegółów: . 

- Projekt nasz przewiduje budowę 
domów małych, odpowiadających warun­
kom hygieny i estetyki, mieszczących po 
12 członków kooperatywy. 

Kapitał w wysokości 60.000 złotych 
potrzebny na budowę jednego domku 
uzyskamy z wpisowego w wysokości 20 
złotych oraz ze składek 50 z1:otych, które 
to kwoty wpłacone nam będą ratami. 

Projektowaliśmy też sprowadzenie 
gotowych domków ze Szwecji, ale oka. 
zały się one nieodpowiednie. Prace na­
sze rozpoczniemy prawdopodobnie w 
si e-rpniu , wrześniu w okolicach Górnego 
Rynku i Rzgo'Wskiei, gdzie budowane bę­
dą linie tramwajowe. 

Jako drugi etap tej pracy, będą dom-

ki budowane w okolicach Brzezińskiej ł 
Pomorskiej. 

Sprawa placów (jednej trzeciej morgi 
na każdy domek) zostanie w najbliższym 
cza!'ie ro:r.strzygnięłą. . 

Dość domk6w, jakie mamy zamiar bUĄ 

dowa~ mależnioną jest od ilości człon­
ków, mamy jednak nadzieję, te zgłosi 
się w tym roku około 10.000 członków, 
będziemy więc mogli na czerwiec przy­
sZlłego roku 10 gotowycQ domków 
o 12 mieszkaniach jednopokojowych z 
kuchnią. ze wsp61nemi wymogami, insta­
lacją świetiJną, ogr6dldem i t. d. - oddał 
do użytku wołecze6stwa. 

Przeszkodą jest kryzys, kt6ry utrudnl . 
robotnikom zapisywanie się na członk6w 
jakkolwiek rocznie przybywa około 3 
tysięcy, z porad korzysta 10--12 tysięcy i 
znaczna ilość korzysta z ad'Wokatów, 
ktoczy bezpłatnie prowadzą sprawy. 
Dzięki więc tej rozwijającej się coraz 
bardziej działalności mamy nadzieję szyb 
kie~o zrealizawarua plan.6w. 

Po ogólnem zebraniu, na kt61'em za" 
padną ostatnie decyzje, utworzona zosta­
nie specjalna komisja złożona z inżynie­
rów, która ustali jakie domki będą naj­
odpowiedniejsze dla robotników i inte­
ligencji. 

Zaznaczyć też muszę, że rząd w spra 
wie tej nie uczynił nic, aby przyczynić 
się do wzmożenia ruchu budowlanego i 
w pewne; choć mierze poprawić fata1n~ 
warunki hygien±czne Łodzi. M. 

Wyzysk, wyzysk, wyzysk! 

65 dolarów iąda krawiec za ubranie. 
Będziemy stawiali pod pręgierz opinji publicznej 

nieuczciwycli krawców. 
Do redakcji naszet zgłor-ił się pan 50-procente 

Jerzy R. i oświadczył, co oastępuje , w stosunku do sum, kt6re pobierali w 
Chcąc sprawić s:>ble ubranie udał okresie przedświąf.ecl.r..yrn . 

p. R d') )' ewneg:> zn;Jr,eSlo w Łod'd u - Z wyzyskiem tym bl;dz!etny walc7yf. 
kładu kraw;eckiego , gd~i ~ 1amierzał pc- nieugięcie i w razie dojścia do naszej wia 
czynić oOs:9Iunek. domości podobnego faktu nieuczc~wc~o 

J:a!nei. hvło jednak j.~f.1o zd.ziwbnic postępowania krawców. bc;d..;,cmy piętno 
gdy wła~c: c!el teg~ Z'lklar.'l' oświad-:zył wać go publicznie. m1~ 
mu, iż g.unHur ten "; ~l ~ (!ztować w ... p ~. ~~I.im~~:'&$~nt~~~~e!l~tn~~ 
~ towarem 65 do!aró....,. .:.;,;, 'Bpiq-eu'-op ;:;!Zr6ZSfl\. 

Jest te - ('ś tak :::c l \'",;r .e skand",lk-:- ·t7 • II ·JN °JN 
nego, że b ak poP '1J:;~t1 sł(,>~ na n!l :)i~t- ~.!D! 
nowanie I~go jaskrJwego wViysku. • el_ l .. lVPH~1I 

W ok '1' ; Je; sŁab1 'zacji w<, lutv, w oh~ n 
sie, kbd-, wszys~y KUpCy cdsprz:e:ł, I~ UlSd311eu 

swe towary 'nawet niżej kosztów, p1no- ~ Olł1A.L 
wie krawcy doszli do takiego r07w.,drze efep =!! 4:. uZ 
nia, że podwyższyli płacę za llszyde u­
brania o 
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I 
Dziś LODEO 

'SlUBO, 

pziś LO.IDJ.Jard-:-:odwieczny wróg rzesz pracujących. 
~.' , i . ." . J 

mE Ci, _. I<tórzy się tuczą na nędzy ludzkiej. 
Należy , pr.zedsi.ęwzi~ć· ęnergiczną walkę z iemi instytucjami wyzysku. I , (Thijes ~haff) 

~ Wielki film z życia żydowskiego w 12 akt. 
. W rolach głównych: światowej sławy ~rzeżywamy obecnie ciężki kry" Nie mamy tu naturalnie na myśli Zdarza się po części, że dłużnik 

E. R. K.!iimiLiiska, Dda Kamh'islciI, zys gospodarczy, kryzys, który ' w lombardów miejskich, czy należących nie ma możności spłacenia zobowią-
Zygmul!1t Turkow i inni. 

.' " ,. równym stopniu odczuwa kupiec, do jakichś instytucji społecznych zania w oznaczonym terminie, a 
~ . Początel. plzedstawlen o 3-cJ. , t l' t 'k k t k h t t d .... _ m e 1gen, czy pracowm, ryzys, (a. ic, nies e y, nie posia amy), wtedy traci wszełkie prawa do za· 
'\lJ.h.~~i~~~ ,który trwa już , od dłuższego czasu które mogą się przysłużyć potrzebu- stawu, który przechodzi cal!-\: 

I
" I rft~ I i nie ' m'a widoKów na zlikwidowanie jącym rzeszom pracującym w bardzo na własność lombardu. 

D,"śI ~sn~o . Dzlśr W najbliższych dniach. znacznym stopniu, ale o .lo~bardy, Zabraliśmy głos w tej sprawie 

dl ~ Fabryki coraz bardziej ograniczają traktowane Jako p.rz. e,dslęblorTstwo pont'ewaz' zawJ'adoml'ono nas, z'e pe 
Specjalnie a tych, > którzy me " d . b 

mogli lub nie mieli czasy podziwiać ' . Iile pracy, lu , zupełnie ją przery- prywatne, a zapewmaJące zawsze wien lombard tutejszy, korzystając 
w:ają~ ' handel tamarł, ' a każdy niemal pokaźny zysk. z rozpaczliwego położenia rzesz pra. 

AIIAHIY~n 
praco:v~ik ,umysło~y . ma w kieszeni Lombardy takie, prócz tego, że stają cujących, uprawia iście ,nieludzki wy-
wy,m~wleme' trzy,mlesIęczne, . się przyczyąą pauperyzacji osób z zysk. 
. W)'płaty. pe?sJl, wob~c z~peł~ego nich korzystających, ' wpływają de- Oto wypożyczając pieniądze na 
bra~u gOtówkl, odbywają Się mere- moralizująco, na masy pracujące. zastawione przedmioty, pobiera 

Początek o godz, 5, w niedzielę, sobOty 
i święta o .e-ej. gularnie tak! że pracobiorcy, utrzy- . . ., . 

mujący czasem dość liczną rodzinę, Pozorna łatwo~c zdob~cla l?lemę- tytułem wynagrodzenia 35 
stają wobec widma głodu i nędzy dzy zachęca ludzI do , zaCIągam a po- procent. Pozatem lombard ten 

FELJETGN. Każdy taki niewyraźny mome~t, życzek i w, ten, SPOS,Ó? pozbawia ich daj: taki k~ótki. termin dla spłace~ia 
, • cząą krytyczny, starają się wykorzy- cZ,asem naJkomeczmeJszych p~zed- p o~ ~ c z ,k 1, ~ e p r z e waż n ~ e 

I ci, ktorzy byh ' . "' sFać -: lfidilie, kt6rzy, wyzbywszy się mlO~ów domowych, cz'f odzleży, dłuz~lk ~I~ ,moze. w._,odpowiedmm 
• • • • • już wszelkiego człowieczeństwa, tu- gdyz procedura, uprawla.n~ przez tzaSle UlSCIC naleznosd. 

wywyzszenł--pOnłZenł clą się jedynie na niedoli ludzkiej, lombardy. prywatne ma meJako ten ~astaw, który tr~dycyjn~ 
zostali !... . . Okres wojenny przyspbrzył nam cel ~a widoku. czajem .lom?ar,dów Jest, ocema , , 

Jes~cze więcej tego rodzaju osobni- NIe trzeba chyba zaznaczać, że kakro~n~e mzeJ od swej rzeczy :VIstej 
W życi~ ~ołecz~em Łodzi nastąpiła ków;. którzy, I nie bacząc ha nędzę lombardy prosperują najlepiej w ta- wartoscI, przechodzi wówczas na 

gwałto~a d~gra~a;Ja... • , .' _ ludzką, dpają tylko o zapełnienie kim okresie, jaki przeżywamy obec- rzecz tego lombardu. 
StOjący dawnteJ na mebosiętnytnt ł . . k ' t,.. -' . ' L b d t 'd b 

piedestale poterntatów dolara Dian f k- W asp.eJ . awzy.: ,.,.. me. om ar en prosperuje po · o no 
turzyści wszeJikiego pokroju. i gat:nku. .. l;)o .. tej . kategorji należy przede- Wielu ludzi, chcąc zaopatrzyć się świetnie, a ,właś~iciel dorabia się 
ci od w-ełny, bawełn.y, wigonji i przędzy, wszystkiem zaliczyć właścicieli lom- w potrzebną na wydatki domowe szalonego majątku. 
gw~łtownk- cl?s.em strąceni znstaH na bardów. Lombard, jak wiadomo, to gotówkę, szuka pomocy pieniężnej Nie podajemy narazi e bliższych 
patJ

Jaesows
e

le ntZl11d 'Yd'" ! iIl-___ • najgroźniejszy wróg pracującego in- w lombardach, które łapczywie jej szczegółów o tym lombardzie, uczy-
suz prze woma 'I! u ;c.~m-<l. nue- t r t b t 'k d 'k • , d t 'k' ś 't· d k t h ' t sią.cami _ słOwa ,manutakturz}'9ła·· e 1gen a, to o m a, czy urzę m a, uzyczaJą po zas aw Ja lego war- mmy o Je na na ye mlas po ze· 

,,handd manufalkturą'/, "przędzoa1nik' i t: . 'Yróg, z którym należy walczyć tak tościowego przedmiotu, potrącając braniu bardziej wyczerpujących infor· 
d. starczyły za herb i tytuł, a pona.&to samo, jak się walczy z epidemją t y- sobie naturalnie pokaźny procent za mac}i. 
'dawały prawo. do uwiecznienia. niezbyt fusU, gruźlicy, czy dzumy. ' "fatygę". Włodzimierz Karnecki. 
starożytnych l uystokrał:veznycb na... . ' 
~na bm~~eh we~owy~. !)!!!!!!.~GM&~!!.!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!! 

Dziś odwr6dła. się karta dziefów, 
przerzucl'ła się raptownie i bolemie ... 

Słowo .,.manufa.kturzyosta" st8.ło się 
synonimem - łotr - zbrodJaian '- baa­
kru.t - prołestowicz. .. a handel mattufak­
turą daie. prawo do kpin i dnrin tym , ': .'. 
wszystkieh, którzy poprzednio me umieli 
łlie chcieli i nie mien okazji do ~-

" I ." .ania. wesWu. ; , 

NIEBEZPIECZNA OSPA. 
Rajzla Joskowicz, Lutoplierska Nr, l) 

zameldowała policji, iż podczas nocy u· 
biegłej nieznani sprawcy dostali się do 
jej mieszkania i skradli garnitur męski 
i 45 miljonów mkp. gotówką, ogólnej war 
toś ci 300,000,000 rok. Skradziony garni­
tur należał do szwagra Najla, który przy 
był z Argentyny. 

Jako podejrzaną w popełnieniu tej kra 
dzieży aresztowano służącą Cywję Ospę. 

N'Ie tak hl • ~ 6ywało..: Ma!. 
~ktunJysl:a był przedmiotem marzeń 
katdej panny na "Wydaniu i iei życiodaw 
~, którzy me mieH ~ęścia. 'n:aletet 
\f.. kasty uprzywJlejOWanycft braminów MANUFAKTURA,BEZ WEKSLI. 
um,Dg~udoib·ry~~k'_...JI .... ~&.. z u-' Kto · dal·e i odbiera, płaci 200 zł. grzywny. ' 

:t.DJ ,,.,., ...... ;sęJ .. vz,u1l::"6..... Ze składu towaru Wygodzki i Jak6b" 
t;zędu pa~stwow~ a podejrzany jesf p. .~~ , c_ _f~ 'd _ A .1-staru'e'"' le, Jostanl'ec'· l·e... J",:,. wicz, przy ul. Piotrkowskie 82 sluadzio 
~.ł ~ ksiątątb ~ak.. ;t~_~~~~~ pPo~~~O: ram KUmOSz;Ka o ue.. u ....... no 5 sztuk towaru wełnianego, wartości 
/""......... KWIlQliuJU .. 'WE.Ua, wam daję i :t. całego serc'\ dziękuje. tyl- k 
tary... 'K L -I. ,-i • h stk' k t h . t' . . d 1,300,000,000 m . 'Mt1j'aray mare.łC W"'f'W'v'szały ł po{ ~ .'---, umOS7)AO, pv ... y~a m1 C U ł na o... e c rzctny o Slę wczora1 nt~ o -
~ł1y władze wieEkorz.ądców b~sto:6S:ie- giowę.: ~ do mias~ iść. m,!,~zę" a bez były, bo ja się omyliłam, dliś są właś­
go raJu, a. narodziny ~ stały si,.. po- Chustki jakoś człOWLekoWl wy}Sć me wy- nie. a bez cllust,kL. rvzu",ie się·, moja 
........ ,.'1.. • hu !....L.... pada droga, tyiłko pr:rez dzisiejszy dzień ... 
.. '"l! ..... tem Z1D.lerzc icn włacłJzv- Z· .~ .. .. .JI:' ł 1.:._ zK 't k Ano trudno! Poszh, kumoszka do 

Ci, którzy boyłł wywytsz:~ " rosŁałi b ~~owa ?-KUlllO.S .. a'ok,e . ućm,?szce 
~nilż.ęnr ... , Fred. BeIia. ez o~ rwa .,nle pasuJe P ' au Sl'ę na domu, a nazajutrz przychodu i powiada 
'.. tt1iIcy 1J ,pożYC7JYła. ...., ' . _ i t. d., i t. cL, i t. d, 

. A. na dlrugi dzi-m przyszła kumoszKa Słowem - spotłCały . się J{ttmoszki w 

K mf b k 
do kumodd i powiada.: . sądzie. a orowy an. , -- Kumoszko, oddajta mi ~ ehu&tkę, - Dlaczegoście nie ,;;.hcieli 
~ta wczoraj . pożyczyli, bo do miasta chustki - pyta sędzia. 

oddaĆ 

. Pewien dowcipniś proponował, .aby 
stare przysłowie: ..rosną jak grzyby po 
deszczu" przemienić na bardziej współ­
czesne, a mianowicie: ,,rosną jak banki 
po wojnie", Podobieństwo obydwóch 
przysłowi sięga jeszcze dalej. Tak jak z 
nadejściem suszy znikają grzyby, tak z 
ustalaniem się waluty znikają banki. . 

Rekord w takiem szybkiem zniknię­
ciu osiągnął w ostatnich dniach buda· 
peszŁeński bank pod firmą Weiss i 
Glueck. 

Iść muszę, a bez chustki ;akoś ezłowie- - Bo jej nie miałam ... 
kowi wyjść nie wypada.. - A pożyczyliście? ... 

A kumoszka odpowiada: - Pożyczyłam ... 
'- Nie bądMa, kumos7Jko, znowu taką - Więc gdzieście ją podzieli? ... 

hojącą, bo wam chustkę oddam ino przez - A nie wiem .. , Brat mi ją z'll,raL 
dzisiejszy dzień ją zatrzymam, bo do ku· - Coście zrobili z chustką? - pyta 
moszki na; chrzciny idę , a bez chustki n1e sędrla brata kumosd{l. 
\ry]Jada...· - A to moja chustka .. : Podarowa-

Zm~'arkowała kumoszka, fe kumosz. lem ją, a teraz chciałem cdebrac ... A ża 
ce bez chustki "nie wYpada" pokazać się mi nie chciała oddać, więc posłałem sio-
pa cnrżcinach i zgodziła się. . . strę, żeby pożyczyła i zabrałem .... 

Afe nazajutrz :znowu przyszła kumo- - Macie chustkę w dOM-r:? 
s:zk.a dQ k~mo.s,zki i p )wiada; - Nie... sprzed~łem .• , 

_ KumoSzko, a dyć tera?: chyba du- Sędzia skazał go na 200 Z'lohrch 
stanę. ,swą chusł'kę? grzywny. JuriŚ. 

. Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 

Pewnego poniedziałku policja dowie 
dziawszy się, że w banku pp. Weissa i 
'Gluecka dzieją się rzeczy, które się' mo 
gą źle skończyć dla kieszeni naiwnych kIi 
jentów tej instytucji, postanowiła przepro 
wadzić w niej małe dochodzenia i spraw 
dzenia. Ale kiedy nazajutrz urzędnicy po 
łicyjni zjawili się na miejscu, zastali już 'O~GJE. PSóW BEZKAGAIQ'COWYCH. 
puste ściany. . LUDZIE I NAZWISKA. 

Zniknęli metylko dyrektorzy i właści .; Struiisław ' Sumińsld, Ciemna Nr. 8, 
eiele banku. ale i całe urządzenie, me- zameldował policji, :te pies, należący do 
b1e itd. Wacława I.:isickiego pokąsał jego syna 

Tak prędko nie ulatnia się nawet kam Edwarda. 
fora. -:- PrzJ" ulicy Konstantynowskiej 78 
~ Właścicielami tego kamforowego ban pies, należący . do Stanisława Krygiera 

lin byli trzej panowie, z których jeden pokąsał 4 letnią Gitlę Giszkic i 5 letniego 
był dawniej szewcem, drugi jubilerem a Jana Kwapi4skiego, 
trzeci właścicielem kawiarni. . O powyższym zawiadomiono również 

Inne przysłowie: ttSzukaj wiatru w po ' wy<lział zdrowotności public~nej prz;y 
lu" można teraz zastąpić takiem: .,Szukąi IJ.lag~stracie, a . ha właścicieli psów spisa 
dyrektorów banku :QO świecie". no protokół. 

\ ' .. '". 

Pociągnięto do odpowiedzialności Ber 
ka Lichola i Chila Dryleckiego, zato, że 
przy spisywaniu protokółu za tamowanie 
ruchu pierwszy podał się za Manasza 
Zajnera, a drugi za Machułę Nassego. 

"KTO PODRABIA LUB FALSZUJE" ... 
Spisano protokół na Majera Lipe.zyca 

Kilińskiego 127 za puszczanie w obieg 
-fałszywych banknotów miljonow. ch. Lip 
szycem za!,piekowała się ekspo~yt~r 
urz.:ędu śledczego. 

POż 

W .domu przy ulicy Lutomierskiej t t 
VI szopie, Tadeusza Sieradzkiego z nie­
wiadomej przyczyny wybuchł pożar. 

Ogień umiejscowił I oddział straż, 
ogniowej, 

Prezenty króla 
etiopskiego 

Książę - rejent Etjopji, :dóry p1"zy. 
bywa do Paryża, wiezie z sobą ogromne 
bagaże. Są to bogate podarunki dla Fran 
cji. Wspaniały lew jest przeznaczony dla 
miasta Paryża, a także 7ebry i kły sło­
mowe, 

Wzamian otrzyma książę od Paryźa 
kilka pięknych dzieł, dotyczących histo. 
rji miasta, w luksusowem wydaniu i arty_ 
stycznej oprawie: kt'"ólowa Etjopji dosta. 
nie duży złoty medal, a żona księcia Taf­
fań piękny naszyjnik, 

Bracia księcia będą również obda. 
rzeni złotymi medalami. 

Ale rejent Etjopji ma jeszcze dwoje 
dzieci, córkę 16-letnią, cHa której rząd 
francuski przeznacza automobil, a miasta 
Paryż stosowną walizkę i bogaty neseser. 

Mały synek dostanie zbiór modeli 
różnych typówautomobilów, kt6re będą 
umieszczone w małlym garażu, stosownym 
do ich wielkości, 

Lew etjopski znajdzie się wkrótce w 
ogrodzie Z'O 01 ogicznym, gd.zie paryżanie 
będą go mogii podziwiać. 
~i'M"MtMU1itd 

[lyłajtie Ił fxureu Wie[IOrny~ 



adomienie. 
Niniej m my zaszczyt zakomunikować, że zde,cydowaliśmy się wobec nabytego 

wielkiego repertuaru arcydzieł światowych wyświetlać takow'e nieprzerwanym pasmem -
bez względu na sezon letni. 

Wobec tego już w dniach najbliższych zostanie demonstrowane ołbrzymie arey o 
monumentalne, reżyserji Ryszarda Oswalda p. t. 

• --- • 
I 

(FILIP II) 
(1E~~~~~~~§§§ w którym role główne odtwarzają: 

o rad idt, Dagny Servąes, And Egede Nissel1. 
. Dyrekcja ino-teatru "LU "A". 

wa 1Jl'O~ się odbywa~ dwa ras,- do ron. Lotna straż leśnicza 
Ekspedycja DOwO;orałr.a natrałła Da A 

pokłady nafty i węgla, arebra i rudy... W meryce. 
laz:nej, więc r6wnocze8nie z ro1nictwem o 
rozwinąć się mote w dzikiem dotychczas NaJnowszem zastosowaniem awJacji 

Peru-kraj przyszłości. 
Zmieści się tam jeszcze 50 miljonów ludzi. 

Peru. gdzie czerwonosk6rzywojownicy test Iłrai lotnicza. zaprowadzona w wiel-' Kapitał amerykański, który nie chętnie kraj6w na świecie. Na 4 kwadratowe wypasają swe Iłada _ wiełJd pnemysł. kich kanadyjskich lasach. Dla nadzoru 
angażuje się w przedsiębiorstwa europej- kilometry przypada 1 mieszkaniec i we- Bystre rzeki do.tar~ !DOg" siły elek nad olbrzymiemi lasami w Ontario. or~ 
skie uważając je za mało intrat- a stosunki dle obliczeń z łatwością pomieśdć tam trycmej, węgieł i łeJazo. r~ prze- dla ochrony przemysłu papierniczego. kM 
w Europie za niepewne. z tem większą można 50 mitjon6w ludzi. mysI meta.lurgiczny _ rołnictwo nie tytko tego inwestycje pochłonęły 75 miljon~ 
gorliwością zabiera się do inwestycji na Kapitaliści amerykańscy pragnĄ więc zaopatrzy bogato przyszłe miejscowości dolar6w, rąd lianadyjski pozyskał n~ 
amerykańskim kontynencie. skolonizować Peru europejskimi emigran fabTycme w taniĄ !'ywność, ale ebpor- powi~ złożona z 13 aparatów, kt~ 

W tych dniach wróciła do Nowego tami, kt6rzyby dostawali za darmo złe- tować mote do Europy nadwytkę.wych ra czuwa nad lemem gospodarstwem i 
Jorku ekspedycja naukowa z Peru. kt6- mię w tamtych okolica~ pod warun- produktów. śledzi zwłaszcza za pożarami. Straż leś" 
ra miała za zadanie zbadać możliwość kiem. iż ją będą uprawi~ć w.ciągu lat !o: Peru jest więc lin.jetJ) pr;sysd~ei 11>0 na ma r6wniet kontrolować stan drz~ 
eksploatacji taulejszych terenów. niet- W trm celu w najb~szeJ przyszłosct chłonie nachniemy przyrOtrt 1udnokttwo- ł Ikładać n.porty ~dowi. Obserwatorzy' 
kniętych dotąd ku1t~;ą. . kon:sorCJu~ ~~ry~~ńskl~ p~zystąpi do pejskiej. ..z wysokiego punktu w!d.zenia" mo~ą 

Raport ekspedyCjI brzmI wprost sen- budowy wlelklęJ lin)l koleJOWeJ. Tak mar~ tobie wielcy kap.ilałiłd a- najłatwiej .uwatyć braki i w porę Im 
sacyjnie. a dla h:apitału amerykańskiego Koszt tej budowy obliczono na 60 merykamcy zaradzi~ 
stwarza przebogate pole eksploatacji. miljonów dolarów. Klimat Peru jest ide- • _____ ._ .. _____________ _ 

DziewIcze Peru. zamieszkałe przez, alny i nadaje się do plantacji kawy, ba-
szlachetne plemie czerwon~kórnych wełny, tytoniu. oraz wszelkiego rodzaju Cz 
Inkasów jest jednym z najbogatszych zbóż. Przy intensywnej gospodarce żm- lIR PUBLIKĘ". 

uiywa dla pozbycia 51. 

pleg6w I P178Zcą o 
SERGJUSZ ARITONOW 6) miony cltwięk jakby ostróg. T o dtwię-

czały "wierigi", łańcuchy żelazne, no­
szone na gołem ciele przez pokutują­
cych mnichów rosyjskich w celu zada­
wania sobie bólu pokutnicze~. 

rufte nam, bo byśmy Z .. batiuszką" i z fagasa i kopnąwszy pokornego napast­
"matuszką" oczy wypłakali z żałości.. m"ka. prz,*onał się, że jest już nieszko­
Będę się modlił PaDU Bogu za ciebW... dliwy. objął moją kibić. poczułam na~e 
A ty. dziewuszko - rzekł zwracając się przypływ wielkiej radości. Rada byłam 
do Paszy ,którą nagle dostrzegł i obrzu.. przedewszystkiem. że Kostja, ZID1wgłszy 
cił powłóczystym spojrzeniem - usługuJ naslawającego na moją cześć, wybawił 
pi.lnie Jej Wysokości i strzeż naszą księż- m~e od tego obrzydliwca, cieszyłam się. 
niczkę kochaną, jak oka w głowie ... Pan te nie zawahał się przed n~ciężs.zą wal­
B6g ci to stokrotnie wynagrodzi i obda- kĄ dla mnie, dumna byłam z niego, że 
rrr:y dostąpieniem do rajskich rozkony - mam łakiego mężnego obrońcę, takiego 
dodał znacząco. poczem raz jeszca prze- ~lnego... I bezwiednie. przy!gn~łam ~o 
żegnawszy eały .pokój. ?p~cił .• fO zwm- -mego, ~~ gł?Wę ~ Jego pl~rsl... Nie 
na cicho dz'W'OntĄc "ZWler'lgams • obchodrlło mnre ant trochę. ze tamtego 

Romans z tycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

--:0:-

-- O, to to pan ma rację - podchwy 
ciła żywo księżniczka - mech wszyscy 
stąd wychodzą i to jak na.jprędzej. głowa 
mnie zaczyna boleć. gdy widzę tyle osób 
dokoła i to jeszcze z tak:emi wystrasza. 
nemi minami. WycHodźcie wszyscy, sły. 
szycie, doktór każe, tylko Pasza ru:~ch 
wstanie, bo obawiałabym się być san',a .. 

- Serdeczne dzięki składam Jej Wy­
sokości za łaskawe słowa u~nania­
rzekł, skłaniając się uniżenil? lejb-medyk 
- stanie się niebawem wedle najwyż­
szej woli. 

Po chwili wyszli wszyscy z wyjątkiem 
Paszy. gdy wreszcie drzw! otworzyły się 
ponownie i bez pukan:a w"zedł do poko­
ju rosły. barczysty mężczy zna o gęsiem 
czarnem abfitem owłosieniu i długiej 
czarnej bTodzie. Odziany był w długą 
.. rubachę" z czarnego jedwabiu. przewią­
zaną w pasie grubym czarnym jedwab­
nym szn.urem. zakończonym dużemi 
frendzlami, obuty w wysokie lakierowa­
ne buty z cholewami. Z szyi zwisał długi 
łańcuch srebrny z krzyżem. Podczas 
~~ Plzyby.-5Z<& rozlegał l?l"Z~U-

Przybysz spojrzał na Tatjanę swemi 
głębokiema ciemnemi oczami. Spojrze­
nie jego przeszywało i elektryzowało 
zarazem. 

- Cóż to, Tanieczka. niedomagasz 
nam, słychać - rzekł poufale ojcowskim 
tonem - aj, aj, niedobrze, całkiem nie­
dobrze... Cóż ci to, dziecinko ty moja, 
Tanieczko "nienagladnaja 1". 

- Nie wiem. ojcze Gńgorji ... 
- A jakże teraz się czuje.sz? - py-

tał dalej, gładząc jej jedwabiste czarne 
włosy . 

- Dobrze, ojcze Grigorji. .. 
- No. pamiętaj... Niechże cię Zba-

wiciel, Przen.ajświętsza Bogurodzica i 
święty Mikołaj Ugod.nnk mają w swej o­
ptece - rzekł. trzykrotnie czyniąc nad 
księżn.ilCzk~, znak ~rZ;YŻa. -- .. Jl,ie cbo-

• Pasza zmienana _sty~a nien!- zOfJtawi1ićmy 7Je'tndlonego. może nawet 
bom" meżywego. na polance. Lekko kroczy-

e ~'&eg08, P __ , taka ~? _ łam pI'ZT boku mojego Kostji przez las; 
spytała Tatjana. tek lilii dobn. było. tak błogo ... 

- .,stariec" ta~ cWwaIe....... ~ tak pnez pół godzńny w mil. 
spo;nał, księi:uiewko - nekła z drte- -ma. )(aj!rounaitsze myśli kotłowały 
niem w głowie - mam ;. taJrie spo;n.- mi lIię w Iłowie, krew coraz silniej ude­
ni.&. mę!iłde. nie wt'ót, one 1IIic dobrefO... ntała lIIi do głowy. lecz nic nie mogło 

- Zda;' ei się. ~łlpiutb. - upaka- ... .;-,.f potę~utąceg~ ~ę wciąż uczu­
jała ją Tatjana - "sŁańec" to święty • -re..-ymowneJ błog06Cl. 
człowiek. barc1J,o poboŻlly i bardzo dobry. Gdy ~bod1'le1lie zmęczyło nas nieco, 
przemawiał, do deble 'Wfta1t: tak dobro- ulied1ł6my Da mięeiukim kobiercu mchu 
tIiwie. nie zrobi ei iacme; kr~, bądi zielonego i spoglądaliśmy na sierp księ­
pewna... tyca. rzueajĄego srebrzystą poświatę Z 

- Dał1Jy to Bóg. .. - PZe'kła z weełeh prz"tworzy na gałęzie drzew. Ze skraw 
meniem Pasza. k6w nieba. widocznego między korona-

- A teraz opowiadaj mi dale;, PaMl8., mi drzew migotały we~oło iskierki 
opowiada;, co potem było... piazd ... 

- Nie śmiem opowiadać dale;, księt- Ciezę lem" przerywały tylko chwi. 
niczko, znów księżniczce zaszkodzi... lan odgłosy nocne hen z oddali. Gdzieś 

- Nic podobnego. nie troszcz się o daleko rechotały żabki, huczał I!łucho 
to. opowiadaj zaraz, każę ci, słyszysż? pucha~. bzykały nocne Il1otyle. Sączą-

- Jeśli księżniczka każe t~ 1l'lunę ~a się drzew żywica 5zeTzyła upajający 
usłuchać... • 'a~(ft,at. Cic~ szumiały uginające się pod 

A. wi~ ~ K~ ..,.~, ........ IM;. ~_... (D. c. n.} 



Str. , 

. Warsza a, , ~ maja 

ołowania oficjaBne. 
WKA. 

Dolary 5.18 ipół 

eZEn, 
HołmUr,. 194.05 
Londyn 22.65-22.50 
Nowy oJrk 5.18 i pół 
&Pryż 28-27.96 
Praga 15.30 
Szwajcarja 91.65 
Wiedeń 1,32 i pół 
Włochy 22,92 1 pół 
Miljon6wka 0,40 - 0,42 
Pożyczka S-pr. 7,50 
Bony złote 0,63 - 0,65 
Pożyczka dolarowa 2,95 - 2,97 
l'endencja słaba. 

Banlt DysKontowy ~5,50-5, 75 .. 
Bank Handlowy 7-6 
Bank dla H. i P. 1,75-1 
Bank Przem. Polskich 0,25-0,30 
Bank Przem. W. 2,50 
>Bank Handlowy P. 3,40 

Norblin 0,60-0,65-0,60 
Ortweł 7' 6ł - 7 
Parowozy 0,37-0,33-0,36 
Pocisk 1,40 
Rudzki 5 em. 1, 
Starachowice 2,90-- OL.2, 
Ursus 1,20 .. 
Ząwie,de 46---48 
Ćmielów 0,95-0,91 
'Haberbttsch 6,80---6 45 
Cerata 0.36 
Kijewski 0.35-0.31 
Puls 0.46-0.47 
Strem 17' 
WiItd 0.20 
Zgip.l"Z 2.80--2.85 

.25 
a. 0.62-0 < 

. ró 5.10-5 
CZersk 0,95-0,70-0,10 
Częstnc.ice 2. 0-2.5&- .60 
Gc-sławice 1.30--1.20 
Micha ów 0.70 
Cuki 4-,...4.75 
Firley 0.60 . 
Łazy 0,16-0,15 (bez KUP n6w) 
Zyrardów 41-43-40 
Borkowski 1.40-1.36-: .3 
Jabłkowscy 0.2Q-0.23 
L10yd 0.21-0.25 
Kl'q.cze 0.40-0.50 
S~1. 
Tendenbj • aba. 

Bank Pezem. Lwów 0,35 _ .r~ 
Baqk Zachodni 6 eOl. ,9.5- - 1,95 (os!fltnia wiadomość). 
'Bank Zw. Spółek 5-3,75 Wczoraj :rostał otwarty w Gdańsku przy ulicy 

prz d sądem. 
iewany Jest we torek wieczór. 

o a ozpoczto o 9 min. 15. ł Zdarzały się bowiem takie fakty, fe 
r st~ 'ono do ba 'a świadków. w oznaczonych miejscach czekały pn,­

PieT wszy zeznaje świadek ,wywiaclow- gotowane furmanki, na które ładowano 
ca l-ej brygady Grzymkiewicz, który so. ' . ne L ry, WYlflWcane z wagonów 
bie nie przypomina przebiegu śledztwa, przez kolejarzy. 
wobec czego przewodniczący odczytuje Jutro, w niedzielę, dalszy ciąg sprawy 
jeszcze raz akt 'Oskarżenia (37 stronic!) Głos zabierze prokurator oraz o-

; poczem zadaje świadkowi pytania: brońcy. 
- Czy świadek pyt<Flł 9skar:ionych o \VI obec tego, iż pisanie wyroków d'la 

przyznanie się do kradzieży? tych oskarżonych zajmie sporo czasu, 
- Nie. OskaJ"żeni sami zeznawali. wyrok spodziewany jest we wtorek wie-

Pytałem tylko w tych wypadkach, gdy czór. As. 
osk eni nie nf'In77JJla wali się do winy !<,~ !8~~~L!.~-N~ , r--,. .' 'Iti'iOi'l .,.~r-~~~r".-~ 

Nutęprue %ezn.aJe komendant 1:-eJ bry 
gad _ Pi.otr Wesot.owski. 

Z toku sprawy wynika, że złodzie'je 

. grasowaH bezkarnie od dwóch lat w po- U L I Ę' 'D 
:ozt1mieniu z konduktorami. 

ODCZYT HUMORYSTYCZNY 

ł k· odbędzie się zew lego ,"y niedzjel~ 
25 b. m. o godz. 4 po poł. 

ko a je zje ć na §wietym powietrzu w jedynym europejskim parku 

" przy dźwiękach 
Bank Zw. Ziemian ,4Q BreJtgasse 19/20 jeden z najwytwomiej zych 
Węgiel 4,15 _ 4 (jed.) 40móW' mOtU' p. fkmll .Elegant·. Zupełnie nowo- , , 

N fta eżesnie fantastyezne podło Ołt. kierunku artysto 
a 0,60-0,53-0,60 urqdzeni& wewnetrzne, olśniewające oświetlenie _ 

OrkIestry Symfonluoej 
Nobel 1,32--1,35--1,30 1ok.al1l i t. d. robią na odwiedzajllcych niezatarte 
Cegielski 0,58-0,59-0,58 ...... tenłe. 
Fit~er 6 (czw.) Z ckied.dlly wytworae, konfekejt . męskiej 

nowo6d J , ryaa, Wiednia l BerUna. 
Lilpop 0,69-0,65 Ił dallłłłd-t, fina. zaopatrzył. się " najoetatnłeJsze ł 
!Modrzejów 6,15,-6,.05 (jed.) , Włdddelem jest p. K. ZOlJfl. . 

§'t - ~--.,._~_~ __ ~~~ _ _ __:li...L.. ~ ..-..:--_L ___ ~_ 

................................ B •• 
niEDZIELE I ŚWIĘTA P o R A" KI 

od 12 do 2. 

WYTWORnA RESTAURACJA i KIWIARffIl I ~ran~-Botel KOB[erl ~rkintry ~YmfDnj[lDei 
,. === OGRÓD ~ pod batutą prof. Szwarzmanlloffa codzieónie od 6-8 oraz od 9-12 w nocy. Jazz-band • • .. " ., ... ~ •• a... • ....... !. 

• 

L ifrybiii~ki I Dom rO~linny ielt m~im iwiatem I 
Choroby skórne, 
włosów. wenery~z­
ne I moczopłciowa 
Leczenłe światł m 
(lampa kwarcow 

i promieniami 
Prz1bo~ piśmienne i to p. Rontgena. 

Zawa~ka J'4!! t. 
ryk L s er Telefon Nr. 25-38 

PrsyjmIl,. 041 11-2 

Juljusz W rmiński łt~;L~ał . 

KonceSljollow.ue 

BIuro ~ektrote[bDitlllł j IIFUtatJ repuatJine 
SZU Le · k wł. Plłwel Sq;u1c • I • lUt Iqdmja 9. 

Radowa aparatów l dńrlgów 
eł~ry~ZIł1cb 01'4% ~ kon­

serwacJa. l rep~rk)a. 
Przewijanłe motorów i dyna­
momaszyn W$ZieIkich sysie­

}!lÓw i n'3pł~. 

Insulacje świlltła I sUy prze­
nośneJ. jllk równłet tlt'ządza 

nia sygnaH:r:acJI. 
Wrnelki mater)ał instataeyfny 

słale na składzie. 

..:..,.. Łóo2 -

. . 
' Sandałki Skorochody 

hurtowo I dełaUeznie poleca 

fabryka Sandałek i Skoro[bo~óW 
OGRODOWA Nr. 2 

( .. 6g Kowomiejaa ej) 
(W soboty sklep otwarty). 3815-2 

C-~H)ł'R~~pł'i(Hrri;1' 

Nawrot 32 

wielklt! płęd.otomowe 
b o g a t o ilustrowane 
d~clo naukowe ()f81; 

SP ZEDAM 
Obejrzeć motna codziennie od 11-2 

w Związkn Drukarzy, Nawrot 20. 

gotowe oraz na obsłalttrlek poleca po cenacb przy­
stępnych i na dogodnych waruJlkaeh 

A. MULLE wł. 6. nUDTfR 
WSCHODNIA 112 65. . 

Wi.e1kł wybór sypialek, jadalni oraz gabinetów. 
Odwiedzanie zaldadu naszego nie obOWiązuje do kupna 

REWOLODA tv niEMCZECH 
~etne karykatury 

ARTURA SZVKA 

Dr. męd. 

.Imi[~ 
z tekstem Juljana Tuwima poleca Zawadzka 35 
Księgarnia Alfreda Straucha Choroby US1,:U. no-

uL Prez. Naru1(>wicza (Dzielna) 4 sa, gardła i krtani 

Ostatnlc eszempUarze! r.5rjm
• Iłd ~1_81. 

Czytajcie "REPUBLIKĘ" 
P t · W Lodzi mk. 3.300.000 . i odnosz. do domu 250.000 O ł . ZWYCZAJNE: mit. 50000 :ta wierSZl1llllmetrowy (nasttonielO "plt.) W TEK$cm mit. 100000 1111 wl~tn mUl~ . ren um era a. niesięczuie - Zamiejscowa mk 5.200.000 mteslecznie. g OSZeOla· trow~ (oa str. ~ szpalty) . . NADESŁANE: m. 80000 za wieru ut!lim~owy (na lU. d szpalty). NEKROL'OO 

Z . k 10 ... - • mk.. 0000 r:11 Wleru .n1llt.metrowy ·oa str. 8 szpaly). Zaręczynowe I nsillbloowe po tekście mk. 40000.000. Z, 
agrantca m. .000.000 mleSlęczme. ::= lXuejSC011le o 50 proc. drozel. Z~2r4n. o 100 proc. drotej. Z& term!Dwy druk ogłoszeń adw.mtstr. ule odpowla d 

:Exprass wieczora! iRapaklika łąnllie 8.300.008 Rt:dakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po połudnIu. Rękopisów alezamówionycb nie zwraca si: 
.-:-____________ Kai_cla_DO_W8_.:...podwy_.:.- obo~je wS!ystkłe jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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